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■ 'oshedzenię sekcf- kresowej.
Przedłużenie terminu składania deklaracji sukoinych.

W AR SZAW A. 28. marca (teł. w ł.) Dzisiaj szkolnych na kresa ćh Uchwalono przedłużyć 
o godzinie ,5. popołudniu odbyło się pierwsze termin o 20 dni w kuralorjach szkolnych Gro- 
pcsieizien e  ^Sekcji no’, i tycznej do spyav wó- dnu, Brześć; i-LuCik.
fewódzcw wschodróch i mniejszości nar.)do- Następnie poszczególni ministrowie m>>ty- 
Yych przy radzie ministrów* ‘ pod przewodnie- wowiali nagłość projefctóv prawnycn, które 
twen v [ceprem. Thugutta. G ma wintu sprawę winny być uchwalone, 
prztdłuiżdma* terminii składania ćfek.dł a'cj: V " i
■ ■■ .JztłWrfaOO

zaniepokojone przymierzem poisho-balfyehiem.
M O SKW A 28. mairca (Pat.) Ros. Agend 

■Dzienniki donoszą z Rygi, że koła polityczne 
Utr,i sowieckiej są zaniepokojone rokowaniami, 
jakit się odbyły pa konielrencji polsko- bał 
-yck.e, w  połowie stycznia w  Helsingf.,rsió, 
fl. której następstwem są podróże estońskiego 
mirpstra spraw zagranicznych Pusty do Polski! 
jakoteż przedstawicieia polskiego sztabu) ge­
neralnego Kcsslera do Kygi. W Rydze t„czą 
sit ooecnie irckowania między) przedstaw idelanr 
sztabu, generalnego Estonji i pGski, W1 których

połoficjahóe i oficjalnie Li.yrą udział przed- 
staw icide sztabów generalnych riniandU i Ru- 
munji. Rokowania są ściśle poufnie). Wedle in­
formacji dzielników moskiewskich, celem ro­
kowań jest wypracowanie ni a n u' wspólne j ak cji 
wl razie konfliktu wojskowego z unją sowiec­
ką. Artykuł , wjstępnjy ,,Izwiestja“  zwraca się 
z tego powodu przeciw rządowi anigielskiemu 
który jak twierdzi, jest protektorem i inspira­
torem, jeżeli pie bezpośrednim inicjatorem tej 
konferuncji. •' '  •

w parlamencie włoskim.
♦ RZYM. 28, marca, (pat.) Izba przyjęła po­

rządek fzienny, wyrażający .ządoiwi zaufanie, 
oraz zalecający wzmoz ,tie akcji -ząaowej skie­
rowanej przeciw antyfaszystowskim o rg a n iz a ­
cjom włoskim

R YM . 28. marca. (Pat:) Mussolini zjawił 
się wczoraj po raz pierwszy ,p0 chorobie w1 oar- 
liamencie. T>y)bUny i wszyscy posłowie oprócz 
komunistów powitali Mussoliniego owacyjnie. 

Po uciszeniu się komuniści zaśpiewali mię­

dzy nąrodówk;. Śpiew tein zagłuszył' faszyści 
wielką wrzawą. Po nrzerwie i uspokojeniu się 
posłów zamierzał prezes Izby powitać Mus- 
solini‘ cgo, komuniści jednak nie pozwolili mu 
mówić, pr^^iw  czemu zareagowali silnie po­
słowie faszystowscy. *> wywołało bojkę

(W  pąrlanencie włoskim ,n:e ma — jak u ia- 
aon.o lewicy demok, atycznej i so.cjalistów. — 
Przylp. Red.)

Konlerzncjz prasuwa P. F. S.
' \RSz.A WA. 28. marca, (teł, w ł.) Dziś 

obrHowała w lokalu! Z. p. p. S. komm-encja 
prasowa. Obecnylch byłe. 33 delegatów; repre. 
ztmtującycn wszystkie pisma parryine i szereg 
okręgów.

Między intiemi konterencja uchwaliła wy- 
aawanie tygodnika pąrtyjneg<i o chrakterze po- 
pUlarniyP tygodnik ten Wydawany będzie przeiz 
specjalnie) towarzystw”  irybaiwniicze PPS.

Następnie ix)W'ziętio szereg rezolucji doty- 
czących kolporLżlu „dnia prr&y'' f t. p.

HomuntSiłf rDzuzarouranl
M O SKW A. 28. mar,ja. (Pat.) W  trzeqim 

dniu obrad, przedstawicieli trzeciej międzyna­
rodówki po referatach delegatów f*anruskich, 
niemieckich, polskich, angielskich i ,czeskich 
stwierdził Zinpwjew W swej mowie osłabienie 
wpływów międzynąriodóelri komiuin'stycznej i
wz.nocnienie się piaństw bul, żuazyj.ych. W  koń­
cu) oświadczył ort, 'że droga rewolucji świato­
wej jest bąrdziej ciernista, am‘ żSel przypuszczali 
komuniści. Dir°gĆ tę mówił Zinowiew przejdzie­
my być może wolnićj, niż spodzitwialismy się 
poprzednio.

ZamoraDttranie pobiy srû ińsfcieca 
ątr w Warszawie.

W AR SZAW A . 28 marca. (tel. vi ) Dziś 
o godz. 3. popoł. w  drzwiach cukierrri przy 
ul. Nowy Świat 20, został zamordowany i  wy­
strzałami z rewolweru, znany poeta gruziński 
p. Kuruliszwili. Morderca, p. L. Brun. nie pró­
bował ucieKać, lecz oddawszy się w  ręce poli­
cji, oświadczył, że pragnął pomścić swoją żo­
nę, która przed dwoma łaty żyła z p.' Kuru­
liszwili, obiecującym jej małżeństwo, w razi*) 
uzyskania rozwodu. Mimo że p Le Brut. na roz 
wud się godził, Kułluliszwili inde spełnił o- 
bietnicy, a nadto nawiązał stosunek z inńą ko­
bietą. ,To było powodem zamachu 
iM H M H H M B aM M M im p iaR aR PM IM M M H M

Terror reakcyjny w  Jugosławii.
BIAŁGGRÓD. 28. marca. (Pat.) Po trzy­

dniowej dyskusji postanowiła Izba zatwierdzić 
20 mandatów uzyskanych przez członków stron­
nictwa Radicza, którzy nie wchodzili w skład 
dawnego narlameir.tu, unieważnić 0 mandatów 
uzyskanych przez nrzeWódców do kroeckiego 
stronnictwa chłopskiego między innymi Stefa­
na Radicza i nakazać śledztwu co do 26 po­
zostałych mandatów tego stronnictwa uzyska­
nych przez deputowanych, którzy wchodząc w 
skład i poprzedniego parlamentu aprobowali 
przystąp i oftie Radicza do chłopskiej międzyna­
rodówki. Co do trzech mandatów* których po­
siadacze, zna|dujący się zagranicą przedstawi­
li swych pełnomocników decyzja została odro­
czona.

Choroba marsz Piłsudskiego
W AR87.AW R. 28. 3. (AW ). Chorona marsz. Piłsud­

skiego (rwa dalej. Gorączka podniosła się wczoraj do 
38,5. Do loża chorego Marszalka przybył pnDt, lekarz 
B lina

Pożyczka m. Warszawy n? bodcuir: szkól,
W ARSZAW A, 28. 3. (A W ) Magistrat warszawski 

zgłosił do rządu ptraSbę o wydam.; pozwoUma na roz­
pisanie wewnętrznej luożyczki w suimie 20 jnilj- dl- 
na budowy szkól. Rząd! wyraził już swe zgodę i po­
życzka jest obecnie w  siadjum tecLaicznego przygoto­
wania.

Sfrejk rolny.
W A R S ZA W A . 28. marca, (tel wtf.) W  po- 

niedz:ałlek ozpoczyna się strei1: rolny w w o­
jewództwie ^ozpańskłem, Pomorskiem i w  b. 
Kongresówce.
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towary z plarwszorzędnyoh fabryk zagranicznych jako to:
Baoklngi, żakiety, obrania, palt futra, ?aglany, 
p aszcze damekie (pierwszy >h modeli), kozaszkl 
lamsk > 1 dzieoinne i różne i nn e  a r t y k u ł y

na najdogodniejzych warunkach i d ługo  ter min. ratach! J
Z powodu zwinięcia artykułu sprzedajemy różnego rodzaju OBUWIE krajowe i zagr. niżej cen fabr. 

P roszę  oglądać n asze  m agazyny, b z przym usu ku pn a!

Lwów, ul. Gródecka 57. SCHCSNER i SM Lwów, ni. Gródecka 5?.

Do robotników klasowycfl Zwi|zkć« Zawodowych m. Lwowa!
Towarzysze Robotnicy I

Już drucie Zgromadzaniu publiczne zwołane 
przez Radę Klasowych Związków Zawodowych m. 
Lwowa zostało zakłócone przez ludzi warcholących 
w rucha robotniczym pod firmą komunistycznej 
Partji Rob. Polski.

Zgromadzenia zwoływane przez Radę Zawo­
dową, grupującą robotników polskich, ukraińskicn 
i żydowskich, bez względu na ich odcienia poli­
tyczne cieszyły się dc uiedawna jeszcze ogólnem 
poszanowaniem i nawet b jó  w karze nacj nahstyczni 
czaii respekt przed powagą zebrań robotniczych. 
Ta zwarta pomawa lwowskie klasy rob tniczei na 
zewnątrz, wypływająca z uznania dla Rady wybiera­
nej przei samych robotników, była dowodem naszej 
siły i naszej łączności i solidarności.

Ta zwartość dawała gwarancję, że klasa ro­
botnicza potrafi nietylko w skupienia i powaize 
obradować, ale także przeciwstawić się czynnie 
i odeprzeć każdy zamach ze strony sfer reakcyj­
nych i kapitalistycznych.

Rozumie1’ to bowiem i rozumieją .uświado­
mieni robotnicy, że do walk i do sporów między­
partyjnych pozostają zgromadzenia polityczne i tego 
stanowiska bronić muszą energicznie i bezwzględ­
nie wobec tych, którzy i ważnym robotniczym de­
monstracjom usiłują narzucić charakter zbiegowisk 
ulicznych i partyjnych harców.

Towarzysze f W lipcu ub. roku rozbili zgroma­
dzenie roDotnicze we Lwowie . posłowie Bkrzypa 
i Pryatupa; gromadka nieodpowiedzialnych warcho­
łów podje'a się tego samego zadania na ostatnim 
wiecu 15/111 br. zwołanym przez Radę Zawodową 
dla omówienia bezrobocia w przemyśle budowla­
nym i domagania się uruchomienia przemysłu, przy 
równoczesncm zachowaniu zdobyczy społecznych. 
Rozbijacze nie zawahali się przed urządzeniem kar­
czemnych awantur, uniemożliwili' pochód i odebrali 
zgromadzeniu bezrobotnych charakter powagi, a na 
ztwuątrz ttworzyli pozory rozbicia naszych szeregów. 
Ta akcja prowadzona całkiem w idocznie na korzyść 
wrogów klasy robotniczej domaga się energicznego 
przeciwstawienia się i przepędzania ze Związków

i zgromadzeń tych wszystk eh, którzy mają czel­
ność wnoszenia zamętu do organizacji i do ruchu 
robotniczego.

Ocóż chodził i tym ludziom, którzy napadli 
na ostatnie z iromadzem i ? Z rozrzuconych przez 
nich ulotek było widocznem, że ctiudziło im o wy­
korzystanie zgromadzenia poświęconego wyłąoznie 
sprawie bezrobocia robotników budowlanych na 
rzecz politycznej partyjnej komunistycznej ^gtacji.

Przeciwko nadużywaniu naszych zgromadzeń 
dla celów ubocznych u a le r zaprotestować jaknaj- 
energiczniej i jaknajbezwzględniej bronić sip prze­
ciwko tym, którzy kiedykolwiek poważą się targnąć 
na powagę zgromadzeń robotniczych.

Świadomi tego, żb lylko w solidarności robot­
niczej spoczywa nadzieja zwycięskiej walki o prawa 
robotnicze i o socjalizm skąpić musimy silniej na 
s<;e szeregi, krzepić i powiększać nasze organizacje 
i tępić bezwzględnie warcholstwa i jawne działanie 
na szkodę klasy robotniczej.

Precz z rozbijaczaim ruchn robotniczego!
Niech żyje solidarność robotnicza!
Niech żyje socjalizm!
Lwów, w marcu 1925.

Rada miejscom Klasowucn Z w ia z iiw  
i. Zawodowych m. Lwowa.

Ile przeznacza rząd na tegoroczny sezon boi.
J^edłtt^ informacji min. robót pubticz.iyc*. 

p. Rybczyi.sk i ego, Udzielonych przedstawicie­
lowi „Echa Warszawskiego" — prelumnlarz na 
"  1925 przewiduje w budżecie bid*. wlanym
37.505.000 zł. Z tego na budżet M. S. W l 
przypada 11,780.000 zł., Min. skarbu 4,890.000 
zł., Min, sprawiedliwości 1,911.000 zf., Min 
przem. i handlu 845U00 zł., Min. W  R. i 
O. P. 8,u97.000 zł., oraz Min. r>bót pubł.
8.618.000 zł. Z większe; akcji budo wian ej pro­
wadzonej przez rząd zasługuje na "uwagę bu­
dowa domów urzędniczych na kiesach oraz 
budowa schronisk dla korpusu ochrony pograni­
cza na odcinku Polesia Małopolski Wschodniej.

Wspd&ioisDia Leona B ilM ie p .
(LEO N  B ILIŃSK I: Wspomnienia i dokumenty 

1846— 1915. — Warszawa 1924. Nakb 
F. Hoesicka).

(C iąg dalszy ).

Wyjątkowa rzeczywiście stanowisko Biliń­
skiego dało dssumpt rozliczniym publicystom i 
dziennikarzom do szukania w  ówczesnych jego 
typach jńkicnś nadzwyczajnych posunięć tak­
tycznych obliczonych na daleką metę przyszło, 
ści. Pomawiano go o narodowy wallenrodyzm 
polski, o celowy zamiair wpiatalnia Austro. - W ę­
g ie r w  wojnę, której wynikiem miałoby być 
wskrzeszenie Polski „Wspomnienia" przeczą 
temu dowodnie. Biliński nie był Waiienrooan 
i do końce życia nie przestał żałować upadku 
habsburskiej potęgi,

Sprawa polska nie była Bilińskiemu nieza­
wodnie obojętną. Długoletnia jednak służba 
Daristyrowóści ausLjackc' a nadewszystko pełen 
serdecznego oddania stosunek do Franciszka 
Józefa odebrały Bilińskiemu możność swobod­
nego, wolnego od uprzedzeń rozpatrywania 
polskiej przyszłości. Poprostu rue potraf’ , do- 
stjzedz większego szczęścia dla Polski nad 
zjednoczenie najznaczniejsze! jej części pod ber­
łem Habsburgów Zaślepienie to : wieloletnie 
przejęcie sie obowiązkami urzęd aka spra­
w iło, że w  przededniu wybuchu wojennej za- 
wieruichy Biliński — wspólny minister skarbu 
sąpomniał o di tgim możliwym Bilińskim Po- 
lalku dążącym do zerwania zaborczych kaida- 
itbw. Głos, który oddawał na radzie koronnej 
za wystosowaniem Ultimatum do Serbji był g ło . 
sem świauomegt' odpowiedzialności wysokiego 
urzędnika a ig4 ack iego a nic kierował się 
wspomnień em modłów Adama A ickiewicza o 
wojuję powszechną, z której zmartwychwstanie 
Polski początek by w z: ęło.

N ie oznacza to, by Bilińsid o sprawie j>ol- 
skie; po wybuchu wojny nie myślał. Zgodnie z 
swoimi poglądami szukał on rozwiązania kon. 
fliktu aust-jacko - rosyjskiego w  przyłącze­
niu Królestwa do Galicji i  utworzeniu' z tych

duó;h zaborów trzeciego, równorzędnego z 
Austrją i Węgrami, czynniku w państwie H a b ­
sburgów. W  mi celu popierał myśl wydania 
odezwy cesarskiej do Polaków, której projekt 
napisał. Odezwa nic ujrzała wprawdzie nigdy 
światła dziennego i pogrzebaną została wsku­
tek sprzeciwu węgierskiego oramiera, Stefana 
Tiszy, świadczy jednjak o działalności Bi­
lińskiego.

Pod koniec roku 1914 inicjatywa Bilińskie­
go  zwraca się w kierunku zorganizowania zbio­
rowej manifestacji wiernopodJańczej. Hołd 
szlachty galiry jskiej tułał powtórzyć Francisz­
kowi Józefowi programowe oświadczenie z roku 
1866: , Przy Tobie stoimy i stać chcemy". 
Uroczystość udaia się znakomicie, reprezentanci 
szlachty stawili się nad spodziewanie tłumnie 
i nie ł>-ak było w ich liczbie sztandarowych 
postaci obozu narodowe - demokratycznego jak 
Alebsander Skarbek.

intrygi W ęgrów  — którzy Bilińskiego nie 
znosili, spowodowały w początkach lutego 1915 
roku dymisję jego z urzędu wsoólnego mini­
stra skarbu. „Pester Lloyd" z owych dni żeg­
nał zgryźliw ie odchodzącego dygnitarza i da­
wał wyraz przeświadczeniu, że polityczna kar- 
jera Bilińskiego ostatecznie się skończyła. W  
dziesieć dni później Koło Polskie, wybiera go 
swoim prezesem i dymisjonowany minister wra 
ca w  w ir życia politycznego jako przywódca 
Konserwatywnych i mieszczańsk■ch warstw
polskiego społeczeństwa.

W nowej roli Biliński jest przedewszyst- 
kiern politycznym pośrednikiem. Używa swojego 
WplyWu. aby dopomódz do przeprowadzenia tak 
zwanej „austrjacKidj" orjcntaci połączenia 
Królestwa z zaborem ,austrj'adtim pod berłem 
Habsburgów Równocześnie star- się interno 
njować w sprawach galicyjskich Trzeba bez- 
st onnie stwierdzić, żc w zakresie w elk iej po 
Utyki nic albo niewiele tylko mu się udawało. 
N ie potrafił przeszkodzić rządom wojskowym 
we Lwowie i Lublinie, nie uzyskał nhjtńnfiej 
szych njawet ustępstw na terenie okupacji. Tu  
i tam rządziła Najwyższa Komenda Armn, sła­
wetny A O. K. a poza nią co najwyżej jeszczć 
hrabia Stuergkh.

:

Jeżeli już w sprawach adn.inbtraCyj.iycL 
Biliński nic ?rdołai zdobyć aobic Jcstatfcczłir>Jgic» 
posłuchu, tu na terenie* po'ityk międzynaro­
dowej rząd austrjacki npjgorlLWiei odsuwał go 
ou możności wpływania na jej bieg. Z „W-potn- 
ltień" okazuje się iasno, jak nieszczerze trak­
towały oficjalne sfery austi jackie nawet tych 
najbardziej im oddanych Polaków. N .e  mów -ąc 
już o Czerninie, , nawet tak' Burian czy 
Stuergkh, Koesler czy Seidler starannie Wy­
strzegali się jakiegokolwiek słowa zachęty albo 
poufnej informacji wobec człowieka, któty re­
prezentował przecież program skrajnie austra- 
filski. Powodów tego należy szukać z jedne i 
strony w tradycyjnej hipokryzji austriackiej tri u 
•rokracji i — pożal się Boże — dyplomacji, w  
jej zupełnej z drugiej strony zależności od 
B erL ’la. Bilińskiemu można słusznie z aj zurić, 
ze bezkrytycznie przyjmował rozmaite zapew­
nienia, nie wglądając z większą przenikliwością 
za kulisy. •

W jednym kierunku Interwencja Bilińskie, 
go osiągały często skutek. Wierzono u aworlu i 
w  rządzie j,ego gwarancjom lojalności p>lity,cznef 
Udzielał icfci chetnie i  szcz_Kfrze nawet prze 
ciwnikom, ręczył za Głąbińskiego i -za Skarb­
ka, którym niesłusznie zarzucano wrogie wo­
bec Austj ji stanowisko.Coprawda ułatwiało mu 
znakomicie tę działalność arcylojalne stanoU I- 
sko sfer dość bliżkieh owym politykom jak na- 
przyklad lwowskiego arcybiskupa orawańskiego, 
ks. Teodoitowicza, ktć>ry w jesieni ~oku 1915 
po inwazji rosyjskiej dobrowolnie' wraz z arcy­
biskupem Bilczewskim i biskupem przemyskim 
Pelczarem zgłosił się na aiUdjencję do cesarza 
ceiem zapewnienia go o swojich wiernych uczu­
ciach.

Z ożywieniem życia parlamentarnego B”  iń- 
ski składa urząd prezesa Koła i powraca do 
Izby Panów, w której kilkakrotnie polemizuje 
z polakożercą Plebósem i osław, .onyrr jCiieralem 
Dankiem, a przedewszystkiom zwalcza Czerni­
na. W październiku 1918 roku trozpada się w 
gruzy podstawa 50-letniej pracy Bilińskiego, 
moharichja habsburska. W  odrzwia republiki 
polskiej wchodu już tylko to  zbitek

(C. d n.). {
)
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KOPERNIK Dzii niedziela 29 marca 1925 MARYSIEŃKA
983- -f Sensacyjna kon.edja amerykańska w 7-min aKtach

JESZCZE WYŻEJ
V  roli głównej H A R O L D  L L O Y D  dale mody paryakiejf *Nr. 2 W1 o ■ n a 1928.
,S o ^ « n ilt“  sodilna. 4 -t* P o m t a k  przedstawień | f  , iryyteńka“ g  Ina 3 *3 0 .

N a i a c t w a  p o s ł a  D c b a n o w i o z a .
(„rapie oczy -  wilcza flzrdło").

( K. K jja  w łasne).
W AR SZAW A 27 marca 1925.

T fz e ó t  czytanie ustaw* o ratyfikacji kon- 
lcondatu, zakończyło się olbrzymią awanturą. 
Pzwbdów tło wzt^Tzenia nuała Lewica sporo. 
DrzcdcwszysUcicm sama treść konkordatu da­
jąca sferom kościelnym w Wielu punktach prze­
wagę nad organami państwa, uzależniająca je 
w  znacznym stopniu °d p°tęg' nozatentorjal- 
ntej — juką jeśt Rzym, musiała wywołać pro-

W  tyrff f rzykładzie prze dstaw iły się war­
tości państwowk. .taszych kleryk ałów w  spo­
sób aż nadto jaskrawy, okazało się. że ci sami, 
którzy nie mają p^tlca i noszą węża w  kieszeni 
gdy chodzi o pjnaaowtłików państwowych — 
da vwydatki nicotroduktywne szafują prawdzi­
wie po królewsku, smarują słortiną — Ui&te 
połcie.

A teraz warw? przedstawić, jakiej formy
test i razjLdrzyć ze konkordat nie doznał w utyto do teg« uelU, n,a dki fortel zdobył się ̂ J — I- a . —— . rC-_   / / * * fllt I ■ W . ■ AA 11 1 A . A f Vl r-’ . 1. rmPohee zbyt ,„ent zjdstycai«go“  przyjęcia

Pącnołkowie Rzymu w guście Chadeków 
i postów z obozu DuUmowicza ni< -.adowol - 
niii się swym nadzwyczajnyn sukcesem, 'ócz 
jakiby igrali z apiiwośdą opozycji poczęli roz- 
jajrJśtć do 'gorąc*. N ie  dość im było
iamejżx ratyfil^acji konkordatu, w ięc zasypali 
ssejra nezoluciarrj, zmierzającemi przeważnie do 
ju^tucenia iządow* wskazówek, jak nasycić o- 
we, nigdy nie zaspokojone , .wilcze gard ła" ko­
sztem zaprawdę krwawicy Ludzkiej znojnej pi a- 
cy  mas, waiiuzącej z głodem, i bezrobociem, ko- 
sŹten: sefek tysięcy fuńkcjonairjuszów państwo. 
vych i ich podknt, ledwie wegetujących przy 
tak niskich poborach, gwol ratoWaiiia skarbu 
panstyra.

Na pozór mogłoby się wydawać, iż przy­
jc i e  ezolttc.: niczego jeszcze nic pi zesądza 
tern więicej, że wartość tego rodzaju uchwał 
obniżyła się w sejmie polskim, z powodu obfi­
te; mnogo: i skwapliw»4c z  jaką sejm każdą
^debrą myst" ujętą w formę rezolucji przeka­
zuje rządowi — bez dalszej już kontroli, co 
się z letni rezolucjami dzieje.

Rząd też nie bdejrze sobie wcale do serca o. 
wy :h dyrektyw seimowytjh, i zazwyczaj wrzuca 
je do kosz o ile one n i" leżą na linji jego za­
mierzeń. Rząd jelst w  takich razach odpowie­
dzialny tyiky w  znaczeniu politycznem, o  ileby 
kor >ek wencja sejmowych stronnictw nie koń­
czyła się la samej tylko uchwale i o ileby 
sfery poseł it ie  pilnie kontrolowały 'losy u- 
zhwafonydi *. zolucji

Zgoia jdriak inne o w iele poważniejsze 
znaczenie ma rezonteja posła Dubanowicza, i|  
chwalona przez &ejm — co spowodowało naj­
wyższe ; upięci* oburzenia Lewicy sejmowe i — 
jepnowadzająoej db p sejrwanja piątkowego po­
dlenia sejmowego O* .ezolucja ta zakreśliła 
runy rządowi, w! takich .na się obracać, przy 
umowie z Watykajjem, dotyczącej wymiaru 
płac dla duchowieństwa, v  zamian za zniesienie) 
^płat kościelnych czyli t  zw. jura stolae. Do 
re2»łuc;i tej została dołączona nawet tabelka 
z najdokładniejsze*! obliczeniem i za szeregowa. 
ni en rozmaitej kategorii duchownych — da od­
powiedniej klasy p łac Myhtayiczy dla przykła­
du zaznaczyć, te i Lektorzy próboszCz^ -ic mie­
liby rrawe * V kategprję płacy, podczas gdy 
stairosti. — ttia VII-.. rtfe mając jasadniczo ża­
dnych ubocznycn dbchodow, ani gruntu, anj 
inwentarza.

Jakkolwiek rezolucja — nie jest jeszcze u- 
stawą, — w  tym jednak wypadku; uchwalenie 
jej jest w  wysokim stopniu szkodliwe. W yra- 
Loria bowiem wiola sejmu krępuje i utrudnia 

rząaowi pertraktacj * z Rzymem, co do W ^o- 
ko. zobowiązań, jakie ma na siebie* przyjąć 
państwo Chytro prałfttfy i kajdynjaly rzymskie 
rfie zechcą obniżyć pretensji i zmniejszyć ape­
tytu. skro już mają tabelkę przez seim uchwa­
loną.

nuto' tej rezolucji Dubaniowicz.
Korzystając z tego, iż  był referentem axy- 

fikacj. konkordatu, w  sejmie, przemycił swoją 
rey ducję wraz z izałąiczmkiiem zawierającymi to- 
belkę uposażeń — iako część składową W diiu- 
ku zawierającym sprawozdańie' komisji konsty­
tucyjnej i zagranicznej. Rezolucję tę naziwiał 
..wriiosKiem mniejszości", który opatrzył ko­

lejnym numerem — chociaż wniosek ten nie 
był gipsowany w  komisji a przeto nie był ani 
wńioskieir Większości, ani tież mniejszości

Już ta okoliczność, ze p  Dubanowicz był 
referentem istaWjy i j-ólwnocześnie wnioskodaw­
cą — musiało wywoływać wrażenie, iż to są 
wiijosk referenta, a gdy do tego jeszcze zna­
lazły się osobiste , /pracowania p Dubanowi. 
cza w sprawozdaniu komisji — matactwo wiec 
było tego rodzaju, iż dopiero baczne zl>adanie 
ws/.ystk ch towąrzyszącjch temu okoliczności 
wykazało — jezuicki plan Dnoanowicza.

Plan ten obciążenia skarbu na rzecz du­
chowieństwa — wydrukował nadto na kosz* 
państwa. Toteż n|a konwencie seniorów tow'- 
Daszyńdvi z całym spokojem i ścisłością zwró­
cił uwagę na te i.:an>pulacje Dubanowicza a 
ma,iszalek Rataj wcale niedwuznacznie napię­
tnowawszy te metody postępowania — szkodli­
we dla przyszłych układów — oaesłał lchwa- 
loną ,’ ezolucję do komisji budżetowej.

Sam fakt napiętnowania Dubanowicza nie 
zmienia atoli tego iż dla nasycenia „popich o- 
c m " i ,,wilczego gairdła * wyrządzx.ńo już ta­
ką uchwalą szkodę ptrzyszitunu stanowisku rzą 
dU w  przetargach z Rzymem.

Dla ścisłości warto przypomnieć, iż w po­
przednim sejmie pose. liiibanrwicz — jako re. 
ferent konstytucji — samowolnie prze.tręcił 

i tekst <n tykułu 44 konstytucji, — opuszczając 
ze ,względów stylistycznych" wyrazy, Które 
zawierały istotną treść konstytucyjną.

Dopiero później — na wniosek naszych to­
warzyszy- posłow — musiał sejm specjalna u1- 
cnwałą — dawać dodetkową interpretację.

Pan Dubanowicz ma wiec do ta Kich rzecz, 
wjraw ę....

(Z - c . )

iz(uczki cahroufniKnw amsryHań  ̂
shlch i Kląska Coolldgea*

Walka, jaką prowadził prezydent Stanów Zjedno- 
czon>ch Coolidge z senatem o obsadzenie sianowiska 
państwowego prokuratora generalnego, zakończyła się 
klęską Coolidge‘a. Coolidgeet forsował na to stano- 
w iskc męża zaufania trustu cukrowników Warrena, 
ale wydział senatu propozycję tę odrzucił. Jęzcczek u 
wagi stanowili senatorowie trzeciej partji, ale niespo­
dziewane poparcie uzyskali dzięki temu, że republi­
kański senator Borah. przewodniczący wydziału za­
granicznego stanął także przeciw Coolidge‘ow';.

- Opozycja pizeciw' temu mianowaniu ma swoją in­
teresującą historję. Magnaci cukrowi, którzy olbrzy- 
micmi środkam. popierali wybory Coolidgea na pre­
zydenta. zabiegali, by starowłiske generalnego proLu- 
ralora. io jest tyle eo ministra sprawiedliwości, obsa­
dzone zostało człowiekiem od nich zawisłym. Teraz 
właśnie toczą oni walkę o ptodwyższenic cła od cukru, 
a już sama zapowiedź tej podwyżki wywołała soeku. 
Lację. nardzo poifobną io  niedawnej spekulacji zbożo­
wej. ( re.iicj-alnenni prokuratorowi przysługuje miano­
wicie prawo wystąpienia przeciw „niedozwolonym u- 
mowom“ . zatem przeciw trustowi i spekulacji. Miano­
wanie S\'arrensa byłoby uspokoiło cukrowników, nie 
wystąpiłby bowiem przeciwko nim. jak to uczynił po­
przedni prokurator Stone. paraliżując zbrodniczą spe­
kulację zbożową. Tak więc nie otrzymał sankcji spo 
dziewamy orędownik lichwy cukrowej. Stanowisko ge­
neralnego nrokuratora otrzymał John Garibaldi Scr- 
gents Którego sir.sinik i z potęgami firansowemi Ame­
ryki nie są takie bliskie. A Coolidgee musiał zrob;ć 
dobrą minę i podpisań nominację kandydata, którego 
I'Opierał senat

hicsz u^śllwy wypaueh czy zamscb*
ł>'*zyczyna uatastroiy lotniczej na Kaukazie, której 

ofiar., padło pięciu ludzi m iędzj nimi trzej dygnitarze 
sowieccy, dotychczas nie została wyjaśniona P rzy­
puszczają. że nieszczęście spowodował pożar, powstały 
skuciem  Jiieoslrożnego obchodzenia się z ogniem przy 
paleniu papierosów. Jest IO jednak mało prawdopo­
dobne, jak i przypuszczciiie, że nastąpiła eksdozja 
Zbiornika benzyny, zabezpieczonego pirzed wszelką e- 
wei.tuainością.

Na statku znajdował się. jak wiadomo, Mogi- 
llewski. szef kaukaskiej czeki, któremu przypisywano 
szybkie i (krwawe zgniecenie powstania w siurpniu 1924

Arabowie wnoszą shargą do ŁlgC 
Narodów.

Z Jerozolimy donoszą pod datą 27. b. rrr.: 
Dzis‘aj w  meczecie* Omara, Wypełnianym 

ogyomnyni łlumepi ludzi wygłosił sztik iAuzgez 
gwałtowną mowę przeciw BalfoiTow* Mowc’  
poddawszy ostrej krytyce politykę Balfoiira, o. 
świadezył, że jedynym sposoben zwalczania tej 
polityk’ jest utworzenie zwartt^go front”! pa­
lestyńskich chrześcijan i mahometan. N ie na­
leży jednak tracić zimnej krwi i strzedz się 
akiów gwałtu

Nakoniec szeik wezwał zgromadzonych A- 
rubów, aby nie sprzedawali ziemi -..ydom i imi­
grantom, gdyż przez to naraziliby się* na nie­
bezpieczeństwo, że pewnego dnia zostaliby w y ­
pędzeni z ojczyzny i

Palestyńscy Arabowie wnieśli jak powiadc 
mił szeik protest do L ig i narodów1, w- któryir 
zapowiadają, całemu światu kulturalńernu, że 
są zdecydowani walczyć aż do śmierci w obro­
nie swej sprawy.

Statki powieftftiiB J o n k n ?  «  PoIs b i-
W ARSZAW A, 28 3. (AW ). Sejmown korni,ja spraw 

wojskowych debatowała wczoraj nad sprawą używa­
nia nieirlieckicb aparatów Jimkersa prze/, lolnictwo 
ej-witne w Polsce Min. koleji (komunikacji) / . i ip e w n i ł o .  

że w przyszłości nie będzi, udzietato pozwoleń na 
żadne nowe lin je lotnicze w Polsce, które obsługiwane 
będą aparatam’ Junaersa.

IiBEZBnlB raką zapompcą Insuliny
W lED hN  28. 3 lekarz wiedeński, dr. .Silberstein 

prowadzący badanut nad leczeniem choroby raka za- 
pomoeą insuliny, zaipierza obecnie zastosow ać swą 
metodę wobec ludzi. chorveb na raka. Dotychczasowe 
eksperym Suta na zwierzętach dary pomyślne rezultaty-

ProcBS rosyJSKleli szptBydw m PtadzE
PRAG A 28 3 Dnia 18 bm. rozpw zął się mtaj 

proces przeciw* 10 osobom osk irżonym o szpiego­
stwo na rzecz Rosji sowieckiej, hozpaawa prewadzo 
na z wykluczeniem jawności, zakończyfe* się wczoraj 
wyrokiem, skazującym 9 oskarżonych (między nim 
3 kobiety) na karę więzienia od 5 Lat do 8 miesięcy, 
uwolniono tylko jednego
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O l-IARY PLU G AW R TW A MAGISTRACKIEGO. 
Pized Filku dniami brodziliśmy po kostki w magi­
stracki; m biocie. Uciemiężeni rządami swej mutiicy- 
palnośc.i Lwowianie. klęW lub dla odmiany błagali nie­
biosa p jmianę pogody. Jednak zawistni bogowie, zc- 
slawszi na 7i m ię cieple promienni słonica; zamienił' 
błolo w kurz i positkowarii umiejętnie przez pluga­
stwo ojcowskiego magistratu. zasypują lud liorn oczy 
chmurami suchego katu. Dzisiaj zaopatrzono na Po­
gotowiu ralunkowcm 5 osób. które padły ofiarą m e j- 
ski.go niechlujstwa! Żyć, nie umierać pod rządami pp 
Neumanów, Misterków i nieustającej rady miejskiej.

Czy dlatego, że magistrat jest l>agnem, całe ini*sFó 
ma .się w  bagno zumienie?

Z L ISTU  JAC K A C O O G A N A '... żałuję 
ze me mogłem w swojej podróży na około 
świata wstąpić do Lwowa gdjiź miałem za­
miar kupić sobie u H E N R T K A  P O » )T A  
przy ul. P a ń s k ie j  1. 7, znane z dobroci 
obuwie. 32o— i

„M ENNICA  f PRZY UL. JANOW SKIEJ W e Lw o­
wie ukazywały się w obiegu fałszywe 2-złotówki, od­
lewane z białego metalu. Były on sporządzone dość 
dobrze i łatwo mogły wprowadzić w błąd odbiom ń 
Poszukiwaliia policji za fałszerzem pozostały jednak 
bez re/uratu. Dnia 27. hm przytrzymano w  Jarosławiu 
W70-Ietnią Katarzynę Hebdę. wdov. ę po kolejarzu, któ­
ra kupując tam towary, puściła w  obieg 23 sztuk fał­
szywych dwuzłolówrk. Podczas rewizji znaleziono przy 
niej U  sztuk tych falsyfikatów.

Natychmiast powiadomiono o tern lwowską policję 
Komisarz Siojkow zarządził rewizję w mieszkaniu' sta­
ruchy 'przy ul. Janowskiej pod 1. 88. W raz z mą 
mieszkał jej syn Grzegorz Gnicz. liczący 41 lat, żo­
naty, ojciec 5-ga dzieci. W  s/.uftadzie slotu znaleziono 
tu [jK>mysiowo sporządzoną z cenieniu maszynkę do 
odlewania falsyfikatów, oraz wszyslkip potrzebne do j 
lej fabrykacji przybory Znaleziono również kilkanaście 
szlulk gotowych monet.

Gnicz. przesłuchiwany, zeznał. Iż wykonał około 
35 sztuk tych złotówek. Fałszerz monet aresztowany 
był w r. 1920 za szerzenie agitacji komunistycznej 
w wojsku, oraz był karany za kradzieże popełnione w 
czasie inwazji rosyjskiej. Gnicz nic miał stałego za­
jęcia. trudnił się handlem i imiał opinję sprytnego i 
zdolnego dio wszystkiego osobnika.

„O P IE K U N " BEZDOMNYCH. 22-lcinta Paulina 
Wiśniew ska, odcm z Tomaszowa, przyiechała do 
Lwowa i bezdomna błąkała się po ulicach miasta. 
Przypadkowo spotkała Ottona Garcia. zam. przy ul 
św. Zofii I. 56. Zlitował się on naa bezdomną i dał 
jeji u siebie schronienie, gdyż żona jego bawi obecnie 
na wsi

Policja dowiedziała się po kilku dniach, iż W. 
mieszka u Garci bez zgłoszenia w  biurze pneldunko- 
wem- Wobec lego wzięto ją pod swą opiekę, w celu 
odszupasowania do mu jsca przynaPżności. Istnieje bo­
wiem przypuszczenie, że zbiegła ona z  domu.

N IESZCZĘŚLIW E W YPAD K I. Do szpitala  ̂przy­
wieziono z Suchej W o L  pow. gródeckiego, woźnicę 
Franciszka Kuszelaka, kióry został przejechany wozem 
i doznał ciężkich wewnętrznych obrażeń.

W Ul. Serbskiej znaleziono leżącego na chodniku 
Henryka Mazura, w  stanie nieprzytomnym z [raną na 
głowic. Okazało się, żc był on w  stanie pijanym. Po 
zaopatrzeniu posterunkowy odwiózł go dorożką do 
mieszkania przy ul Hausncra.

12-lelni Karo1 Tenenbaum upadł z krzesła i zła­
mał rękę.

Jan Burghard, kominiarz, został dołkiiwia poką­
sany pyzo, psa w  realności przy ul. Gródeckiej L 83.

, Udzielono im pomocy w  Pogotowiu rat-

AW AN TU R Y  I  PO R A N IE N IA . Szymon Snmrzyło 
zam. (w. gmachu Kuratorjum szkolnego przy ul. Karme­
lickiej. będąc w  stanie pijanym, ciężko zranił Marję 
Porczuk nożem w ramię. Udzielono jej pomocy w  Po­
gotowiu rai.

Franciszek Marcak, liczący lat 15, został zraniony 
nożem w  pierś w ul. Źródlanej przez nieznanego a- 
wanlurnika. Po zaopatrzeniu w  Pogotowiu rai. ode­
słano gjo do szpitala

W  areszcie policyjnym osadzono Huberta Żukow­
skiego kióry w  sianie pijanym wywołał wielką awan­
turę w restauracji Ignacego Lichla przy ul Gródeckiej.

Katarzynę Leszczyńską aresztowano również za pi­
jacką aw.inlurę' -wywołaną w ul. isościuszki.

ZAGADKOW Y /GON N IFM O W LĘC IA . Doniesio­
no policji, źc zmarł wśród zagadkowych okoliezł^j i, 
5 -miesięczny syn Anny Herbu. ani. przy ul. Ormiań­
skiej. Lekarz miejski. dr Kiclanawski-t iiolw.il zwłoki 
przenieść do Inslyluttu medycyny sądowej

KRADZIEŻE 1 ABESZT0W AN1A G Y r c a R P c i  
przy ul. Kotlarski') -skradziono z ganku I. jiiętra różne 
części garderoby na szkodę Bacbeli Sehelzmanowej, 
wartości 100 zł

Romana Wesołowskiego przytrzymano na pi. Sol­
sk ich 'w  czasie kradzieży torebki na szkodę pewnej 
kobiety. Michała Czajkowskiego ,aresztowano za m i­
łowaną kradzież pakunki z wozu na' pi Slrzeleckim 

N iF.UDALY W YSTĘ P W ŁAM YW AC ZY Przedosta­
tniej nocy w 1 imali się nieznani' spna >ey do biura'. ta. 
bryki broni ,,Arma“ . przy pl. Beńiu '' Tu''"wycięli ar 
otwór w ścianie kasy ogniotrwałej. Jednakowoż nie 
zdołali się dostać do-przedziału, w którym znajdowały 
się pieniądze!'wysiłki ieh przeto były dhrerrtne.

O SZU ST 'EG ZEKU TO REM  PO D ATKU  W  K L A ­
SZTORZE. Marcelim  Smagowiez. przełożona klaszto­
ru lin. św. Teresy  doniosła policji, że zjawił się 
w tym klasztorze.’ '-")! lim. w i iczorem rzekomy egzekutor 
podatkowi z  Magistratu i ' pobrał lytuFm zaległych 
podatków 77 zł- i 15 gr., wysławiając na tę siimę 
dwa kwity. .. - . .

: Donosząca dowiedziała się 27. bin. w Magislraeie 
iz nikogo stąd nie wysilano po odbiór podatku. Oszu­
stem był mężczyzna v zrośtu n .kiego, szczupły szatyn, 
jak go opisuje przełożono poszkodowanego tego klasz­
toru. 1 ”

Z K R O N IK I POLICYJNEJ. Podczas obławy przed­
ostatniej nocy aresztowano kilkunastu osobników za 
włóczęgostwo.

W  dzień posterunkowi odprowadzali do ares iów 
policyjnych kilka usób za żebractwo

Kilki, pijaków i 'awanturników zwiększyło lównież 
liczlię prebe.ndarjuszy ubikacj‘i przy ul. Jacnowicza.

E  sali sądowe}.

U SUpligOEtlUD
Przez szereg dni toczyła się rozprawa przeciw 

wspólnikom śp. Basarabowej.'w akcji szpiegowskiej na 
szkodę Państwa

Rozprawa była tajna ..Wczoraj w południe na roz­
prawie jawnej przewodniczący trybunału r Mayer od­
czytał wyrok, zasądzający współoskarżonych. 'Wasyla 
Kowałenkę na 3 lala ciężkiego więzienia i na wyda­
lenie. z granic, państwa :ako obcpooddantgo po odbyciu 
kary. Andrzeja Melnyka zasądzono na 4 lat ciężkiego 
więzienia. Eugeniusza Zyblikiowieza na 3 Mikołaja 
Bielańskiego i Michała Goca 'po 2. Bogdana Zcłenego 
i Teodora Worbain ipd 2 i 'pół lat ciężkiego więzienia, 
zaś Irenę Wacnnianinową zasądzono na 15 miesięcy 
ciężkiego więzienia.

Dwóch lnnyeli współoskai zo-ri ycb uwolniono od 
winy ' i kary. ‘ :. ł: i

* ^ żne* * in  z h ,g
0  P O L A K A  L IN T Ę  . O K R Ę T O W Ą .  J k i  

w adom \ (i ;w stała w W jiiy zp w ie  inicjały wa ztRry- 
żeniii polskiej linji ol-re^ówA,. %Afiłng ostałńićh 
wiadomości, sprawa znajduje ,.nę w początki w ~n_ 
itadjum walizaąjj. gdyż . er,poczęło- już pertraktącje 
o; kupno okrętów. W  źwia/ka z tern. npuw&żnibnh 
komisja z komandorem .BurkchardteF na czele, 
wyjechała do CherhourtT' w ccln naw:ązama sto­
sunków handlowych z trmteiszomi ' fabrykami bu­
dowy okrętów. * •*.* r

D Ł U G O T R W A Ł Y  LETARG. W  Ameryce 
v» niejaęowości Rduind. Wis zdołano przebu­
dzić pania Ttankiewlez ./y iletairgu, który sta­
nowi zagadki ’ d!a bardzo wielu’ lekarzy.

Alę,..jjo upływie 20 minut, w czasie któ­
rych śmiała się i tUzmawiała z krewnymi, za­
padła ona ' tonownie W taiemm czy sen.

Para StankicwiiCź. w1 styiczpiu b. r. przebu­
dziło sic z 18- niiesieczrućgo !snu i przez kil­
ka tygodni zdawało sie T e  j e ł  powrót rfó zdro­
wi a b y ł zapewniony N ie długo .poter atoli 
znoWu zasnęła.; Jak oomrzeai io utrzymywana 
jest przy żyiciu pokarmami .zadawanym./ ' jej 
pirzez nos./, •' r ■' ;• ■» 1-‘F —to-.' >

Kobieta w: letargu opiekują się iej matka 
i siostra, 'które pozostają przy niej od pierwsze­
go drra tej dziwnej choro In Po kilku minu­
tach pracy nad nią pani .Stankiewicz- otworzyła 
oczy —, uśmiech pojawił sie n>a iej ustach f 
wreszcie rozpoczęła przemawiać Matka- i sio­
stra płakały z radości, ale krotko' póieńi pa­
cjentka znoWu zasnęła, .w/d r ftżc Y i i

‘ STOSUNKI POT.SKO-SZWAJĆARSKIK Z piękną 
inicjatywą wystąpił wielki orgun swajfcorski „National 
ZeitUng", celem zaznaczeni:' ! uznania Szwajcarii db, 
Polski ’ i polsko-szwajcarskiej przvjaźm Sp^ojatny z 
21 kolumn druku złożony numer dziennika pęiśwlęcouy 
zoslał TYilsee i ' polsko-szwą.icarskim stosunkom Na 
naczelnem miejscu imponującego numeru porr,ieszezo 
no pismo prczeMenta Konfederacji . ŚzwajcarskiCi. p 
Mot(v

Bezpośrednio po piśmie prezydenta jyomie.szizono 
nrłvkuł min. Skrzyńskiego o  „Polsce i Lidze Afnn. 
a*w nre-łiuł -naszego przea r̂a-wlrlel!' "w Bemie r, 
Szwajearji i Polseę“ .« 'w  t< i samej -prawił ! posła 

j szwajcarskiego w Warszawie p  v Segessera i dnte.j 
i cały Szereg anykiiłów infoi-macymych z wszelkich dzie­
dzin o Polsce i o stosunkach polsko-szwajcarskich

Polski mmi er , Nalionał Zei1uńgrt z leksiem w  jv 
/ykacb mnneuskim i rdeinicekim ozaobiony został 
szeregiem pięknie wykonanych ihislracj..

Tajemnice parku KiliAsklego.
Wczoraj zakończono postępowanie dowodowe w 

sprawie współoskarżonych Wójcikiewicza i ski W y ­
rok spodziewany jest w poniedziałek wieczorem.

&  cuchu robotn iczego.

§  BACZNOSC S T O L A R 7 E ! Omijać Lwós. z p<  ̂
wodu bezi-obocia. • ,

Zapotrzebowania robotników stolarskich mebto- 
wycb i budowlanych uskutecznia biuro po sredńictwn 
pracy przy Związku robotników drzewnych „Zgodta'4, 
we J.wowie. ul. Piesza 1. 2.

Mydło Rożnowskiego I
334

f  N A D E S Ł A N E

KSfcWł i

(Z «» tę  ru b ryk ę  H edako jA  n ie  odpow. ladf.)

Ambulatorjum dentystyczne

~ 1 L
wykonywanie prac teebnichnyc.h dla sfer kolejo 
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 259 -

UBRANIA *A ifiANY
PŁASZCZE GUMOWE 3 31

nadeszły w  olbrzymim w yborze 1 1
do m agazynów  Konfekcji dam skiej, m ęskiej i dziecinnej

JÓZEF KÓIINER, Trybunalska 6

OL*

Chcą sic pozbyć hicd-snd&rffa.
B E R L IN  28 3. (Pal.). ,iLó°al Anzeiger' podaje lis' 

Hindenburga do Luóendorfta. w którym ten prosi go 
aby się zrzekł kandydatury na prezydenta Rzeszy. Hin- 
denburg piszi. że nigdy Ytie jwosit Ludendorffa o nic. 
tera - jednakże zwraca się do niego z prośbą, byd mo­
że ostatnią w iżyeiu jalce do przyjaciela,*ab) odśląjńl 
od zamiaru sżkodliwej kandydalurs Lndendorft odpo­
wiedział n a . Io, ż" nie może zmieńic powziętego raz 
postanowienia.. •■(.'•' T j YNl\ć.,vtj.ri pó v

Samobdjsfuo bankiera.
W71EDEN. 28 M. (Pal.). Dziś popełnił .łamobćjsrwo 

bankier Mnksymiljan l.,ehr. Bank jego istniał kilka­
naście lai i i obecnie piopad! w  kłopoty finansowe

,/ f'; Aeroplany Forda; :T\.
LONDYN. 28. 3. (Pat.), ’ Daily News" aonosi z 

Waszyngtonu, że fabrykant automobilów Henryk Ford. 
planuje prasową- fabrykację okrętów Powietrznych do 
sterowania, które . będf jiosiadhły szybkość 1(k m il 
rm godzinę. B ę d ą  one kosztowały po 1.600 f „  i będą 
mogły być kierowane przez jedną osobę.
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Znowu okropna 'katasti ofa oór.iicza.
('ótiad 5 0  robotników zabitych. — Wine ponosił zarząd kopalni. j,

- - '' i1" -v rrf _, • - , e y\ .*
U7 miejscowości Mer len bach (Lotaryngjczran ionych  'utonęło w bodzie, znajdującej się 

wydarzyła się przed kilku dniami okropna ka- j na dnie szybu. Z trudem uuażo się tych, htó- 
taskTofa, któi.a spowodowała śmierć k ilkudzie.; rzy ocaleli, ootznym szybetm Wydobyć na pt- 
sięciu górników. , : wierzchmę. W idu  ciężko rannych leży w b(“z-

Dn,ia 26. b. m. około godz. -2 po południu ladziejnym stanic w przepaści szybu*, 
serurał' się sznur kosza Windowego, w któ- Wiadomość o nieszczęściu' rozeszła się z 

rym znajdowało się olisko 80 górników, mają. błyskawiczną szybkością. Ogiiomny tłum ludzi 
cych się z szybu wydostać na pouieizchnię. J  zebrał się iprzed wejściom do kopalni. Ogól- 
Kosr ‘Unąż w przepaść z Wy ;o'kośc‘ mniej w ię lie twierdzą, że
eej 300 metrów i uderzył z taką siłą 3 dno. j W INĘ  K A T A S T R O F Y  PONOSI ZA R ZĄD  KO- 
źe znajdujących się w  nim robotników j -m tc » PALNI

PRZESZŁO 50 ZG INĘŁO  NA MIEJSCU i Dotychczas szybem tym wywożono tylko węgiel.
strasz 'iw a  śm iercią/ w iem  zaś arnvch z o r a ło  *  jg  d; iiu  .W ytycznym  użyto | r,p ., raz p ierw szy  
c ię .k  iranio. 7,.n. R obot, u >y, będąc j w  pcoiizu do " ' j  w ozem a ro t atm kow W e d łu g  w sze lk iego  
niejgea k p tąś fro fy  - P e s z y l i  uatychm z F ^ w o o p ,J o b ie r .s lv u , an jedbm r zbi ar stan 

**oca ii.ies> Ł^onWym . Ł y  zom, u  b ując u sznUTJ wy ... zy małosc gdy  z w  lulka
wt tić Lr z okr mej .y iu .cji. Żywi bowiem i na*c,e * k,Und po Sl* wl " dZ w - ° '
ritiżiwY nainłli rę ’ ?cnval S1Ć- powodując katastrofę

< o n ,  i w  ^ 7 i 7  TD.rL i 'M it sce lieszczęśc, ■ u ży  niedartko teryto.
sC!ŚNIĘCI W KOSZU Z TR U PAM I rjumdSaary. W sród ofiar, muj ó .c  k  poza tu­

mie mogli się prawie woale p . ruszać kilku fbylcairi.j juiehił Pplakółw^a C^echosfówaków.• •, ■ ‘ V ' » , < f ! ił ’* . . 1 \ vI ‘ ”

Śledztwo w sprawie niebywałego napadu 
;■ bandytów na główną pocztą.

Napad bandytów, i rabunek dokonany w1 
gmachu głównej potczty wj-woteł niezwykłe 
wrażenie iie  tylko w mieście, lecz i w całym 
Kraju. Władze centralne żyrwto zainteresowały 
się tą spra" /a, oraz akcją policji w celu wykry 
cia rabusiów.

Ogólnie słychać głosy krytyki stosunków 
bezpieczeństwa w mieście. Gbecnjy system strze­
żenia iasta zawiódł na całej linji Przed laty 
gdy u/ły stale puste-uniki policji w każdym, 
wtypadk u możnia było znaleźć jjomoc u stojącego 
nia posterunku policjanta. Obecnie szczególnie 
w nocy, można przejść uiiaam, poi1 miasta nie 
znajdzie się jednak ■,,stróża bezpieczeństwa".

Tuniusimy dodać, iź  liczba posterunkowych 
Pylic u jest irówłia liczbie przedwojennej, zaś 
licztM ;urzędń'ików policyjnych jest obecnie trzy 
’riaz] liczniejsza, niż przed światową wojną.

Bałagan! ten bezwarunkowo trwać nadjal 
nie możle.
CO M 6 W IĄ  KONW OJENCI P IEN IĘD ZY?

Ś'edztwo przeprowadzone przez policję w 
przeciągu 24 godzin od chwili napadu nie wic­
ie rozjaśniło spraWę.

L^stalonb, że w iczasie napadu było zepsute 
jwietto na podwórzu (poczto wetn obok biura 
Ka uw egu. Naprawiono je jufc po rabunku. Pra­
wdopodobnie stoi to w zWiązkU: z napadłem.

miądze konwojowali podulrzedńicy pocz­
towi Balicki i Maciulak, zaś Woźnica Mikołaj 
Jedynak, powoził końmi. Maciulak zeznał w 
policji, żt -wiaooj poprzednio uWagę kiero­
wnikowi filji pocztowej w województwie, na 
różuje podejrzane ndywrdluia, kięcące się w 
chw ili przenoszenia pieniędzy.

Pewnjego r azu trzymał on w ręku- klucz 
od karetki, niosąc worek z pieni ądzmi. Idący 
za nim osobnicy sądżąjc zapewne, że to .rewol­
wer pospiesznie uistąpili mu z drogi i zbiegli.

Wskutek pirzeustawień M., aaWiezwanó pob 
cjanta, z IV I: om i sam a1 tu ■ polio. i. który stale 
asystuje tu przy przewożeniu1 kasy.

Innym razem gdy M niósł worek z pienią- 
dzmi w1 Ul. Brajerowśk' .j, usłyszał uWagę od 
dwóch idących osobników i,zdałby się nam ten 
worek". Maciulak Wniósł następnie skargę 
przed swym przełożonym na kierowników filji 
pocztowych, gdyż ci, Wledłe przepisów.- pov/miii 
konwuipwać go, przy przenoszeniu pieniędzy, 
ar dP chwili zamkńięicia dlrzwi karetki.

Balicki zeznał w  śledztwie, ze w chwi1' 
rabiiuKii przyskpezył do niego bandyta, przy­
łoży! mu lufę do czoła, Uakazał milczenie i za­
brał z rąk worek, zawierający 30.000 zł

Worek -,aś. który porzucili rabusie w 
dirmfze, zawiepał 52.00C zł. i Ważył 10 kg. 
W edle zeznań obecnych przy rabuiiku wyni­
kałoby- że był tylko jeden, sprawca raburi-

   ;0
‘•■'i *»/ ,{' -

ku. On tez uchodząc wystrzeli,! z rewolweru. 
Był on wedle opisu ubrany w  m; ;kk: kapelusz.

Zeznania Balickiego, MąuUlaka, oraz wo. 
żnicy Jedyj.aka wskazywały rażące spr^ecz- 
njości Wobep tego insp,. ł.uikoanski polecił za­
wiesić nfad nimi areszt śledczy. Nad! ranem 
odprowadzono ich db aresztów policyjnych.

OFczonaj u p^iłudręie zgłosił, się w . policji 
szofer Wi. Doruaszciwicza, zam. przy ul. Kra­
szewskiego 1. 5. Zeznbn ,on, iż  w krytycznym 
czasie stał z jUutem przed tą LamieMpą i spoży­
wał u ieczerzę wysłaną mu przez jp. Doma- 
szewiczową. Niespodzianie nadbiigio od; wnę­
trza tej kamienicy około czterech młodych 
mężczyźni, ubranych w czapki akademickie. W  
pospiechu, rzucili się oni razeffi' do drzwi i z 
tjrUdem, zbici w kupę, wydostali się na ulicę, 
puczem szybko pobiegli do ogrodu k iściuszki. 
Przypatrujący, się tej scenie szofer usłyszał 
brzęk mi talu, jakgdyby kajdanków. Był to 
chrzęst ] ieniędzy wi 'Unaszonym, zrabowanym 
woikn. Szofer ów szybko straci! z oczu rze­
komych akarierniK m i 'dopiero ufa dirug' dzień, 
po przeczytaniu; w dziennikach o napadzie, u- 
ziuysłowił sobie, że to byli rabusie.

Obławy w mieście nic wydały żadnego re­
zultatu. Śledztwo, w policji . trwa w  _ dalszym 
cjiągu nieprzerwanie.

fflyroK » sprawie pobicia jzoioleźcra.
W ARSZAW A. 2». 3. (Pal.). Wczoraj zakouczył woj­

skowy sąd okręgowy kilkudniową rozj>r«wę «o pobicie 
jjrźez szwoleżerów szwadronu trrzybor mego prezydenta 
Rzeczypospolitej kolegi szwoleżera ^Józefa Stępniew­
skiego. Podczas rozprawy ż opuiji lekarskiel Dkazaio 
się. że śrnieró Slępnirw^kiego nie była naslępstwem po 
bicia rzemieniami i że żadną miarą Z- tego oOwodu 
nastąpić nie: mogła. Wywołało ją o każenie krw,, gdyż 
pobity Stępniewski do.Jknięty oyj stanem chorobowym, 
na tle limfatycznym, co przy najmniejszym wzruszeniu 
psychiczncrn mogłlo wywołać śmierć Bioiąe. to pod 
uwagę, oraz w  uwzględnienm wyjątkowych okoliczności 
i zbiegu nieszczęśliwego wypadków., bdrzucit zarzut za­
dawanych Stępniewskiemu specjalnie cierpień, skazał 
wachmistrza Wilaezyńskiego ze nie.nadzorowanie na 
dwa miesiąec twierdzy innych zaś oskarżonych na 
więzienie od Irzecb <1o p i« chi miesięcy.

— ji’’ i ■

Trocki zniknął
M OSKW A. 28. mairca, (Pat.) Prasa so­

wiecka ogłasza depeszę Trockiego z kontlolen- 
cjami z powodu śmierci Narimanowa. Skąd po­
chodzi depesza i do kogo jest ac-esowana pra­
sa mie poaaje

Bezrobocie a pracownicy umysłowi.
•'■łł* —  tt -------

Dnia 22. mara. odbMo się w  Slryiu ygrpmadzcnie 
urzędników przemysłu drzewnego pod przewodnictwem 
delegatów Wydziału Cenlr. Związku Zn w. AlałopolskLch 
Urzędników ,drzewnych ze ł .wowa, wiceprezesa Bnłła- 
bana, sekretarza Rosenberga

Zgromadzeni zaprólestowali oslrc przeci>\ pom i­
nięciu pracowników umysłowych w ustawie o ubczpie 
czehiu ó\1 bezrobocia, a szczególnie przeciw instrukuji 
rządowej, nit1 przyznającej pracownikom r.a prowincji 
wsparć doraźnych Zwłaszcza Wśród urzędników' prze­
mysłu drzewnego, gdzie bezrobocie zaslrusfcająee. roz­
miar' przybrało panuje z pov.odu braku wszelkiej po­
mocy ze slrony Rządu, okropna nędza.

Była lo już druga manileslacja pracowników umy 
slowych na prowincji: ńerwszu odbyta się w Prze­
myślu. o ezem juz donosiliśmy — . tlnmagająea się po­
mocy dla wszystkich pracowników umysłowych, którzy 
bez własnej, winy siali się ofiarami kryzysu ekonomicz­
nego. /.gromadzi ni uchwalili rezolucję, domagająca się 
od Rządu doraźnej pomocy dla bezrobotnych i posta­
nowili wszclkiemi silami wspierać Związek Zawodowy 
Małopolskich Urzędników drzewnych wi Lwowie, a
zwalczać rtracow ników mezorgymzow'unvch
- .• r,;..' .,z .; , ~1 .. i f . '\T :>  i>\*> 9*11 ! ąn.r/ rrry,j .
|.,łt ,1-f / , . i., „ * * * ~ I .i. ̂ .

Skamła arlystycin, i kapelą Barny- 
etowskiepo w  B. Jorku.

*>? 1 *7 4 - ■ • ^  y \,. * r«■ r:
. Kto słyszał kiedykolwiek ogródkową kapelę Na- 

uiyslowskiego. a osiatmemi czasy wy ;zytal, że wysłano 
ją do Nowego Jorku, jako reprezentacyjną orkiestrę 
polrl ą. która między umem,i ma konceriować w na1- 
v iększym muzycznym, halPu świ i>a ,Metropoli;aiii 
Hou.s Opn-ra , ten mógł sądzić, że informacja ta jest 
nieścisła, bo trudno było przypuścić tak niesłychaną 
ignorancją zarówno naszych czynników rządowych war 
szawskicli. jak również łych pięciu konsulow' i posia 
naszego Wróblewskiego, pod których protektoratem ta 
cala impreza niestety przyszła do skutku.

Oto co o lym skandalu artystycznym, kompromitu­
jącym polską sztukę i jpołeczeństwm w  oczach zagra­
nicy. pisze między iimotaa sprawozdawca muzyczny 
„The W orld", Deoms Taylor, bardzo wysokie /.resztą 
o naszym artyzmie mający ppjęcic.

„Być może. że polska orkiestra narodowa jest 
istotnie chlubą Polski i jest patronowana przez, jej 
rząd. Osobiście mair nadzieję. *e  tak n ie |«sl Poza jej 
kostjumami jest lo najzwyklejsza orkiestra symfo­
niczna z nicciosiatec-ną ilością smyczków i instrumen­
tów dętych, nic grając- ani uobrze, ani czysto. Osta­
tecznie posiadamy w  Nowym Jorku (rzy kina, mające 
lejjs/e orkiestry. Nie mogę pojąc, jakie wyobrażenie o 
naszej muzykalności mogli mieć inicjatorzy tego wy­
stępu w Nowym Jorku. Przecież nie brak v. Polsce 
dobrych muzyków" Ud'

C)jp jeden 7 kwialirów warszawskiej 
zagranicznej"

,propagandy
V

Teorisr bzie^slczenid wedłog nowych 
b a d a ń

Amerykanin C. L Redfield, w vb ;tny przed­
stawiciel teorji dziedziczę ni a, ogłosił nieda­
wno rezultaty swych długoletnijcF badań, któ­
re streszczają się w ciekawem skonstatowaniu 
ż'e ń ie ludzie młodzi, jak dotyenczas mniemano 
ale przeci wnie stars> mają na ogół utalentowa­
ne potomstwo. ^

, fjfcdfjseld badaniami swemi objął 102S sła­
wnych osobistości wszystkich kit ajów, ras i za- 
wóoówl Praw i e Q0 proc wszystki ch zbrodniarzy 
-  pisze między i runem i co synowi? bardzo
młodych ojiców. Równlie: Napoleon Aleksan­
der Macedoński i Fryderyk 11 I pruski byli 
sipłodzen przez ojców, niemającycn jeszcze 31 
lat życiai, i. tej właśnie okoliczności przypisuje' 
uojowriiczy i gwałtowny charakter tych mę­
żów. Artyści natomiast, muzycy i pisarzenfo- 
dzą się pirzeważnlie z oj,rów bedącyicn w c ie ­
ku między 31 a 40 latami jak te poświadcz i,ą 
przykłady: Bach, Beethoven, Mendelsuhn, Goe­
the, Szeksoir, Rafael • i Rembrandt. Ojcowi > 
wielkich polityków' w trakcie >ch płodzenia li­
czyli nawet od 41 — 50 lat. Bismarck, Crom­
well, Gladstone, Cato przyszl: na swldt, gdy ,ch 
ojcowie mieli 40 żar Filozofowie jak Konfu,- 
cjiuisiz i (JBakon zostali mrodzeni z ojców, którzy 
już przekroczyli pięćdziesiątkę".

i
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przywilejom przemysko I handlu w Polsce.

Znany w Polsce eko,u mii.ta Bierkiowicz, 
zamieszcza w jednem z pism warszawskich ar­
tykuł, w którym omawia niebezpieczeństwo, 
płynące ze stosowania wysokich ceł na importo­
wane z zagranicy towary .

Rząd — jak wmoomo — zniósł >statnio ulgi 
celne na obuwie i bieliznę et zrobił to dla po­
prawy naszego bilansu handlowego, dla zatrzy­
maniu złotego polskiego w kraju.

Odpływ walut za granicę miałby być zaha­
mowany przy pomocy środków hamujących 
przywóz zagranicznych towarów.

Mamj '■oważiK wątpliwość1. — pisze p. B. 
czy droga, rta która rząd wkroczył wyda te 
t ezultaty. jakich się rząd spodziewa, inaczej, 
czy doprowadzi do jjoprawy bilanse handio- 
wego. Jest to w każdym razie droga bardzo 
niebezpieczna, która w  pewnych warurkacn 
doprowadzić może do zmniejszenia się konsumeji 
wewnętrznej, oraz osłabienia zdolność- kon- 
»umcyjnej naszego rrzemysłu na rynkach zagra­
nicznych. B.zemysi nadmienię chronrońy przed 
konkurencją zagraniczną, a takim jest nasz,

.R A C l ZW YK LE , [AK  W SKAZUJE PR AK, 
T Y K A  SW Ą ZDOSNOSC KONKURENCYJNĄ

zaniedbuje koniecznych inwestycji i pozostaje 
loraz to bardziej w tyle, w porównaniu do 
swych zdglrarticznyCh konkurentów. Cży trzeb" 
zow tarzać, że Polska nie może sobie jiozwOlić 
na politykę celną dawniej Rosji, gdyż Poljka 
mtfci eksportować swfe wyroby przemysłowe, 
często rlie robiła i nie potrzebowała robić 
Rosja.

Byliśmj zawsze przeciwnikami pontyki w y­
sokiej ochrony celnej, Tczkoiwiek nic łudziliśmy 
się, aoy w naszych ytópuipłcScn stosowani^ ulg 
celnych samo przez się mogło wydać pożąda­
nie rezultaty Pomijając tymczasowość tego za­
rządzenia, które z stoty rzeczy oodtrzyniujó 
opór przeciwko zmzoe, trudno było spodziewać 
się zasadniczej poprawy, przy braku: warunków 
decydujących o pow nawianiu normalnej konku. 
encji, t  j. przy hraku kapitałów lokal’ i t.

p. Zdając sobie sprawt z powyższego, niemal 
od chwili reformy walutowej, wskazywaliśmy 
na

KONIECZNOŚĆ Z A 3 T Ą P IE N U  W  ZN A C Z ­
N Y M  STO PNIU  SPARALIŻO W ANEJ W A ­
RUNKAM I KONKURENCJI PRYW ATNEJ — 

IN IC JA T Y W Ą  RZĄDU, 
podporządkowania poPtyki podatkowej i kredy­
towej, celowi obniżenia nienormalnie wysokich 
cen i zysków i wszczęcia polityki twó-czo - 
inJten wencyjnej

Ten punkt widzenie jest koniecznem uzu­
pełnieniem nowej polityki p- Grabskiego. Po- 
Wiedzi lib>śmy nawet, iz bez podwojonej co do 
swego tempa walki z drożyzną, rezultaty wpro- 
y.iadzonych i zapowiadanych zarządzeń p. G rab­
skiego byłyby z całą pewnością tylko ujemne.

tak w wysokim s* IpnjML niedostatecznego tem­
pa walki z drożyzną, nrożnaby ją wówczas s ą ­
dzić jako rozj grtację z dotychczasowych w y­
siłków obniżania nadmiernie wysokich oen i 
zysków w podtawsowyCb dla kosztów utrzyma­
nia gałęziach produkcji. Stała by się ona rów­
nież pośredniem ułatwieniem i potwierdzeniem 
stosowanej przez przemysł i Handel metody ma­
łego obrotu przy dużych zyszach. Miast osła- 
b, , zwiększyłaby ostatecznie a i ebezpiaCzeństwo 
grożąc*1 kursowi złotego.

Dc słusznych uwag powyższych należało­
by dodać to chyba, ze kampania prowadzona 
przeciwdrożyźniemaogrinne znaczenie dla mil 
jonov ych rzesz prąaownikow i konsumentów.

Stwarzahie systemu protekcy,neg > dla na­
szych proemysłowtcow ,-est równoznaczne na hip 
bezwzględnego wyzysku szerokich maa. W y ­
zysk to zupernie bezowocny*, bo wiodący o. 
statecznie, km ! cod woła mej ruinie przemysłu

Gdyby polityka obrony, w sposóu wyżej omó-j odwleczonej tylko na pewien ókres w przyszłróó 
wioriy, kursu złotego, zeszła się z osłabieniom.

Kto podlega ubezpieczenia ca wypadek bezrobocia.
Z n a e n e  ro *M f> r ie o le  n bow ląak u  n b eu p ie r ien ia .

Zarząd funduszu bezrobocia otrzymał z mini-i dadzs państwowe z wyjątkieu robót przy budo* 
riterstwj pracy i opieki następująco niezmiernie i  telegrafów i telefonów, podlegają obowiązkowi 
ważne zarządzenie: j zabczpieczen.a nn wypadek oezrobocla:

Od 26 marce b. r. podlegać budą obowiązkowi; b) o ile te roboty tnfają i ormalr'e dłużej niż 
zabezpieczenia na wypadek bezrooocis. wykwalifi- 6 miesięcy w roku oraz 
kowani roootuicy, zatrudnieni przy peijodycznycn h) o ne roboto ićj? ei w ostatnich 12 miesią- 
robotach okresowych:  1 ócaeh przed przyjęciem ich do tych robót Dozosta-

1) na kolejach państwowych; \ wali conujumiej przez 10 tygodni w stosunku najmu
2) ziemnych i budowlauycł, prowadzonych pracy w przed: iębiorstnach wymienionych w art 1 

w własnym zarządzie przez władze wojskowe w ma-, ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezi obocia. 
jazynach wojskowych; j Następnie przedsiębiorstwa i z a k ła d y  pracy

3) hodowlanych, drogowych i mcljorucyjnycn związków samorządowych obowiązane są zabezpie- 
prowudz°nych we własnym zarządzie przez władze i czyć te kitegorje zatrudnionych robotników, ktd 
państwowe i samorządowe, oraz rytu na wypadek zwolnienia, przedsiębiorstwa te

4) w niektórych przedsiębiorstwach państwo nie zapewnia zabezpieczenia w okresie ich bezro- 
wycb. j bocia na pod-ttawie obowiązujących rogulaminć j

Przyczem robotnicy niewykwalifikowani przy uchwalanych przez o-gany reprezentacyjne odnoś- 
robotacn powyżwzycb, oraz przy robotach budowla jnyoh zwipzków lan.orządowyca. 
nych, prowadzonych we wiasuym zarządzie prze-/ — : : :—

Refleksje.
Tegofi oczne imieniny ^ierws :ego M?rszalka 

Józefa Piłsudskiego zamieniły się w  spontanicz­
ny jeden hołd ' bohatera Wolnego Narodu11 
— całege społex zeństwa z nałymi, bardzo ma­
łymi wyjątkami lub tam, gdzie nie było inicja­
tywy miejscowych oitganiizacji społecznych lub 
młodzieży.

Stolica kraju przeprowadziła dziesięcio.

riowe uroczystości, w  których wszyscy wzię- 
iudział z wyjątkiem ..prymasów, ministra 
Ratajskiego i T yszk ; 36 jenerałów z wyjąt­

kiem Sikorskiego, Szeptyckiego, bohaterów z 
książki ,,Rok 1920“  ; braci Hallerów, Rozwa­
dowskiego no i Dowbora, jenerał*, z laski Ra- 
dy Regencyjnej, Tt ąmpczyńskiego i ks. Adam­
skiego, jenerała który w  obron *e Polski ii setnej 
b itwy nie stoczył!

W  W ilnie, jak słusznie twierdzi „Polska 
Zbrojna4' wszystkie stany skupiły się za ini­
cjatywą „T -w a  W iedzy Wojskowej" w  auli 
uniwersytetu i tam razem z ,,prymasem4', do­
prawdy wszystkie stany złożyły należny hołd, 
żosanw w Krakowie, Poznaniu, Łodzi, w całej 
Rzeczypospolitej pamiętano; z uczucia lufo z 
obowiązku dali wyraz znaczeniu i zasługom, 
które może najszczerzej, najskromniej i r.aj- 
króiciej ujął rektor wair rawskiego uniwersy­
tetu, Kochanowski, skoro prowadząc Marszał­
ka przez szpaler szwoleżerów; wśród zebranych 
'ttminarzy rządu, kultury, sztuki, generał i,cj.i i 
dostojników kościoła ewangelickiego i prawo­
sławnego, wśród grobowej ciszy i napięcia 
nerwów ooezwtał s ię : „przysz*iśmy tutaj aby 
złożyć hołd Twojej zasłudze dzicjowći i ży ­
czyć Ci jak najdłuższych lat na chwalę i po­
żytek ojczyzny. Zasługa Twoi a wiekopomna 
sama Wystarcza aby wszelki obchód1 z nią zw ią­
zany, stał się istotnie wzniosłym, istotpje uro­
czystym".

A cóż Lwów mato? Lwów milczał! Lwów 
się skompromitował ! Czterej rektorzy przespali 
19. marca, bo było zimno, wiatr i grypa w>

mieście namne.. Młodzież echnicka i aka­
demicka... paczki szczęścia s p rz e d a w a ła d y ­
rektor teatrów miejskich czekał zaproszę-j 
nie, a zaproszenie na Dr. Chlanitacza i dla 
dzieci, dla m łodzieży niczego nie przysuosobio 
no ; świat literacki dyskutował nad dyrekturą 
teatrów miejskich, „strzelcy" (kurkowi) Jó i 
zeta NeUmanna hołdowali na Strzelnicy; Wo- j 
jewoda dopiorc objął urzędowajóc; Wojewo-! 
dzinia nie porozumiała się z książną Tufoomir-j 
ską, prymasi zajęci rekolekcjami; korpus są­
dowy przyjmowt&ł i rozliczał kaucje Jaegera, 
Kornlhabera, Mflnza i Glasermauna ,płk. Hau- 
dek, knmenrdaiit miasta zadecydował: ,:,pogj -; 
dlanki przez oficerów i tylko w ! popołudnio­
wych godzinach". Kościoły byW pozamykane 
z powodu nanitestacj uradowanych sjonistów. 
iż  zdobyli i złożyli k aur j e ; synagog1 znowu 
ze strachu przed ,jczarnjym ślubem", cedcwie 
są w żałobie po aenbacie. Pjrezes dyrekcji P. 
K P wyjechał do Brzuchówic znaczyć nazwiska 
na piszczałkach ao o,rg?nów kościoła św. Elż­
b iety  i t. d

Leopolis semper fidelis... niałostkowości., 
głupocie, iście lwowskiemu kołtuństwu! Zapo­
mnieliście ! Chwała bogu! Co po psie w* ko­
ściele — k-izał ksiądz w Kcchawinie; do co 
mieliście psuć powietrze w dniu siońca, chwa­
ły, radości i Dumy Hetmana?! Ale jak Wasze 
czoła wyglądać będą, skoro Marszalek zjedzie 
do Lwowa ? Przepasawszy banldziochy gnuśno­
ści i lehistwa słujdami pasami, lufo je kryjąc 
pod „szlusiroki" z „krał^nciaków" iść bodzie­
cie ma bankiet w  hotelu ,.Georgija".

Okręgowe ,,T-wo W iedzy W ojskowej" we 
Lwowie też zapomniało o dniu 19. marca, a 
w W ilp ie  ujęło całą nkcję w swoje ręce... Je­
dyne Ognisko oficerskie We Lwowie przy ul- 
Fredry ood narzuiconem przewodnictw^em, gen. 
Jana Thnliego urządziło koncert spacerowy na 
którem kiepsko śpiewiann, a ostro spacerowa­
no do... bufetu. KorpU? kadetów pod komen­
dą płk Żebrowskiego nigdy żadnych Uroczy­
stości ku czci Bohatera Narodowego nie urzą­
dza, bo Żebrowski j^st przeciwnikiem i za to

awansował. Jednełr. słowem korpus N i, VI. 
Uczcił zwycięskiego Wodza w ten sposób, że 
gen. Malczewski z szehUi Sztabu i aojutan- 
tem. cichutko, w  samotrzeć wziął udział w  w ie ­
czerzy ,,Strzelca" dnia 13. bm. i w Akadem ji 
dma 24 b. m 

> Brcdy, Żółkiew, (ćzortków j t. d. o ile 
miał; Józefa w swoim gronie, to setnie po­
pili, o czetn wkrótce dowiemy się z W. Oki 
SądU Nr- VI.

Przy tak i cm prowadzeniu i wychowań iiT 
krrpusu O ficerów bardzc silnie propaguje się 
nasra monarchistyczne wśród oficerów i uży­
wa się takich argumentów: „skoro król bę­
dzie, to się oprze na ofictracli i Urzędnikach 
i zaraz im pidwyższy pobory". Podohnoś ofi- 
ee”om do tajnych organizacji naieżeć .iic woi- 
no, podobnoś podpisali deklaracje i fadobnoś 
dnia 8. b. m. po raz pierwszj- przysięgali na 
konsty ucję i prezydenta R. P. P.

N ie capominajr,.y, że Marszałek pisał.* „b y  
zwych żonym i nie uledz — to zwycięstwo; 
zwyciężyć i spocząć na Lawach, to k lęska"!

N ie zapuminajmy, że jer. Zajączek pisał-' 
bardzo brzydkie rzeczy na ks- Jó; efa Ponia- 
+owsKiego, a jednak ks. Józefowi stawiam] 
pomniki, pochowaliśmy go na Wawelu, a Za­
jączek, :x>stal tylko „zajączkiem'

Wbijmy sobie w oamięć słowa rosyskiego 
myśliciela W  Mereżkowv>kiego, k tóry  w  .roku1 
1920, tuż przed najściem bolsz^-wikóv^ na W ar­
szawę odwiedził Komendanta w Belwdtłcrzc i 
tak pisał: ,Jakże jesteście szczęśliwi? Jak 
powinny Wam zazdi ośc ć wszystkie nne na­
rody! jakżeż Polskę umiłował Bóg... że w  ta­
kich lataidh zesłał jej takiego Wouza. P w ia -  
dam Wam. kochajcie gu ! NPamiętajcie: możecie 
wBzystkc utracić i znowu odnaleść — ehleb, 
złoto, skairfo> sztuk pięknych, nauki, oręż, 
obszary ziani... mawei nową sławę, ale nie dTui' 
igiego Piłsudskiego" !

Po skończorych ur. oczystośc iach — to Wan. 
chamy chciałem powiedzieć i w óczy płUnąr1

mAdic % z r. 1980.
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Czy wolno niszczyć życie Judzkie w zarodku?
W  Reichstagu niemieckim uzasadniała j*>- 

rfaului to\r Stegman \viiiosek socjalnych de­
mokratów1 w sprawie uzupełnienia paragrafów 
218 i 219 iuktawy karnie) dotyczący spędzenia 
^odu) npwym paragTafem, Wedle którego za- 
b iegi tego -od ?ajii -nic podlegałyby karze, o ile 
byłyby przedsiębranie przez aprobowanego le- 
fan za i w  pierwszych trzech miesiącach ciąży. 
Tow. Stegman wskazała m. in., że rokrocz­
nie w  samych N  yniczcch j»>ł miijona do m i­
liona Kobie poddaje1 się zabiegom w celu sp ę ­
dzenia płodu. Oczywiście dokładnej statystyki 
uia to niema, bo do wiadomości putl %znt) do­
chodzą ty%o te wypadki, w których kobieta 
poniosła szkodę na zdrowiu. Może dawniej spę- 
dzanlit płodu było doKonywane rączej dla w y­
gody kobiet stąd utrwaliło się uprzedzenioJ, 
że praefrwanie ciąży fest czonś zdrożnem, ale 
z tem uprzedzeniem należałoby skończyć. Kla­
sa pracująca w ozczególrtości żyje z bardzo 
niiekarzystnyCh warunkach, w iele kobiet cier­
pi pod brzemieniem ciężkich stosunków gospo- 
larcz Ich i dla tych mil jonów iesT paragraf 
przewidujący karę za spędzenie pioau prze- 
kleństWdm i bezr.yślnem okirut er twem

Macierzyństwo powiunu byc dla ko iety 
oajw yższem posłano crtWe" 1 a jeżeli kc 'iety sa­
me burzą i niweczą ten icud i szczęsne -aj 
wyzsze, to czynią tn już w ostatóc_:Tie i potrzebie.

S oc ia ln i dem okraci chcieliby ebw w rgyć takie 
warunki, żeby' żyjcie naturalne mogło się roz­
wijać swobodnie, żeby wola płodzenia było za­
razem Wyrazem woli •ozwoju npw go  życia, 
Wniosek Woj po-satem popierają zc stanc ZisKa 
hygieny rasy, .lekarsk iego  i społec- te o. W r t 
sdk nie sięga jesztczt- w  Ten sntosób do --ódTo 
zita, afe mi rn;a celu'złi^ocze” ie pwuych ostrych 
form, które już nie odpowiadają nowoczesnym 
pofęci-m .

Afcujs^erki, k tó iy  dokonywUją zabiegów w 
rfajgłębszej tajemnicy, posługują się niewła-

ściwemi środkami, w ich fntereśfe leży, by o 
ich postępowaniu nikt się nie dow;edział. A 
lekarze, zwolennicy kar. przytaczają jako argu­
ment, że  ilość poronień większa fest niż iicsć 
dzieci żywo urodzonych. Właśnie +a mnogość 
zabiegów, zagrażających bezpieczeństwu ży ­
cia jest najlepszym materjałem uzasadniającymi 
żądanie socjalnych j demokratów. Zarzut, że 
dozwolone zabiegi w celu przerwania ciąży na­
ruszałyby obyczajność, że nastąpi loby zbyt swo­
bodne współżycie ludzi ni obwiązanych mał­
żeństwem da się zbić faktem, że 80 procent ko­
biet spędzających płód jest zamężnych Refe­
rentka zakończyła swe przemówienie uwagą, 
że kobietom muisi się pozostawić swoboaę de­
cyzji w icwestjach ich ciała i duszy.

To same co w Niemczech dzieje Się wszę- 
d .ie, i u nas także Dzieci zrodzone w nędzy 
i chowane w nędzy powiększają tylko charłac­
two ogólne, stają się ciężarem państwa spo­
łeczeństwa a W obecnych warunkach to w s zv s t . 
Kich klęsk rodziny proletariusza dołącza się 
jeszcze kwest ja mieszkaniowa

Zbrodnią jest wychowywać dziecko w  w il­
gotnej jamie suterenowej a nie jesi zbrodnią 
pozbywać się zarodka, który ; życiem jeszcze 
nie jest. Prawo okrutne i ni,sprawiedi'we mó­
w i co innego. Nie Ulega ka-ze matka, której 
dziecko wskutek wilgoci, gruźlicy, syfilisu gni­
je za życia, ale właśnie taka. która obawiając 
się najgorszych warunków życia tego dziecka, 
które nosi w łonie, z„bi}a jego zaród, naraża­
jąc sama swe życie.

Czas zaprawdę i U nas wprowadzić świeży 
wiiew w  zapłeiśriiałe stosunki abyca a jnośjcu i mu - 
pakibśiui i  przestać Jkwjalifikowlać jako zbrodnie 
czynfy, które często są raczej zaDe jpieczeniem 
przed zbrodriią, jaką bezsęwzccznie jest wycho­
wywanie dzieci bez słońca, światła i powietrza.

c się umożliwienia powrotu Marszałkowi J. 
Piłsudskiemu d o  armji, oraz wysłania depeszy 
do Niege z wyrazami czci i hołdu
> ,'i tfi Ś ? , y f 1f «  J

Czas skończyć z panem komisarzem w Winnikach.
W IN N I KI W marcu. Przed kiłku miesiącami skonstatowały Ko-

Od dłuższego już czasu opinja publiczna żfc uaterjały budowlane, pobrane przez
denaga się uwolnienia WinniK od p Weissa,
komć-yrza tej gminy. Chytry ten osobnil uieg- 
łoścU i fałszywą dobro dusznością wdarł się 
w  zaufanie naiwnych, opanował Winńiki i ka­
zał się wybrać na wszystkie prezesury.

Biedny poczmistrzyn? [ oęzuwtszy grunt pod 
.togami, zaczął wszystkim zalewać sadła za 
skórę. Majątek swaj  ialezycie podreperował 
tdk, że gdyby nawet dosięgła go ręka spr - 
wit-dliwośyi i zfe stanówisK rządowych usunęła 
paii komisarz oędzie się z tego śmiał.

Ten zapobiegliwy pomnożyciel swego ma­
jątku n ; przebiera w środkach Jako komisarz 
rządowy przyjmuj łapówki 5na pi^wo. i na łe. 
wo, o czem zresztą nSedatwtno pisab^my. a ma- 
jąteK swój powiększa często kosztem skarbu 
państwa. Aby ten pan miał więcej czasu na 
tego roozaju „urzędowan!ie“  rząd płac dru- 
gii jo  urzędnika pocztowego po to by p. Weiss 
miał woHmą rękę dla ,jpracy gminnej .

gminę Wmniki na budowę szkoły, nie zostałe 
tu ten cel .użyte a p. komisarz rządowy i prze­
wodniczący R. S. M. Weiss me wie' gdzie się 
podziały Z gotówki iaką gmina na ten cel z 
Kuratorjum pobrała rownicz w liczyć się umie 
nie w ie  gdzie się to wszystko podziało. W iek  
natomiast w tej sprawie nagromadzić musiał 
wiadomości wywiadowca policyjny wysiany w 
tym celu dc WłniniJk przez Prokuratorję.

Dziwnem jednak jest stunoc isko Starosty 
wobec powyższych faktów, dotychczas bowiem 
otacza p. Weissa czułą opieką. Pomimo, że 
ren „patrjota" oskarżony jest przez prokura­
torię z § *01, pomimo deputacji obywateli W i n ­
nickich dotychczas go nie awiesik w urzę­
dowaniu.

Czas najwyższy na oczyszczenie społeczeń­
stwa ze szumowin i na tern powinno chyba 
lwowskiemu Starostwu także zależeć

Walne Zgromadzenie Związku Strzeleckiego w  Drohobyczu.
DROHOBv CZ w marcu. ’ , 

W  ubiegłą niedzielę odbyło się tu W a l-1 
hc Zgromadzenie Zwązku Strzeleckiego. Zgro­
m adź nie zagaił pirzea .odniczący oddz ału oh 
MeHaruwicz. m ówi;k *  twórcy Związku J 
Piłsudskim i celu organizacji, które mieszczą 
się w zdaniu obrona niepoćległyZc, i demo- 
kracfi.

Sprawozdań i ą z działalności zdawali, skarb­
nik Oe Bogacz, sekretarz Tomaszewski 1 i ko. 
meiwi&nt (irynda,

Przychody Związku wynosiły w roka spra­
wozdawczym (.181 zł. 81 gr. wydatna zaś 
1.181 zł. \

Odbyto w okresie sprawozdawczym 1 jednio 
zebranie ogólne, posiedzeń Zarządu 7. wygło- 
no 1 odczyt, urządzono 1 ‘ ikauemję. 2 przed-

stjawien.a amatorskie, 3 .wioczorki i jeden fc- 
styu. plaż zorganizowano prz\ udziale sekcję 
piłki nożnej. Oddział liczy 85 członków czyn­
nych i 13 wspierającym-

Po krótkiej dyskusji nad sprawozdani ;m. 
Uchwalono na wniosek komisji rewizyjni i ustę­
pującemu Zarządowi votum zaufania. ; '

Z porządku przystąpiono do wyboiu nowe­
go Zarządu, komisji' rewizyjnej i sadu polu­
bownego. Skiad Ząrządu przedstawia isię 
następująco: Melnarowicz, przewodniczący Ja­
roszewski,. zast, przewodn.; Tomaszewski, e- 
kretarz; Łotocki, zast.; Młynarz, skarbnik; 
Draczyńśki, zast. ; Lewicki, kurni dar, ; Bo- 

rx, zast.; referent oświatowy Dr- Michna; 
Melnarowicz, zast.

Po wyborach uchwalono wniosek domagają-

Citeratuta, nauka, sztuka,
fiKPE ifTU AR  TE ATR U  MIE.TSKIĘGO W Ę  LW O W IĘ - 

Niedziela o g | 3 popoł. ,Sen ,nocv 'etniej . lęeny 
poptrlarae)

Niedziela o gixlz. 7.30 w iec' ,,'Iwórca 
Poniedziałek. 30. marca Tenlr zamknięty z powodu 

generalnej próby z „Królowej Saby“
1 Wtorek, o fiodz. 7.30 wiecz. „Królowa Saby Pre- 
jmiera).

Środa, o godz. 7.30 wierz ,,Twóica'‘ gM) pro-- 
zniżkil.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, u . G-rńdeeka 2b; 

Niedziela o godi.. 7.30 wiecz „„.ęadkobien 
Pcniedziarek. o sod* 7.30 wietz. ,.Swit. dzień i i  

noc' (z pp. fozińską i iHjicrowskiin —- 50 pa oc zniżki). 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz „Spadkobierca 
Srod<i, o  sod ’  7.30 wiecz „Spadkobierca

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI, ul. Słoimema 

N ie lz ie la  o godz. 7JO wiec*. „Hrabina M arir ‘
Poniedziałek, o  sod," ,7 30 wiecz. „ B a ja d e n a (50 

procen*. zniżki).
Wto.rk- o  godz 7.30 wiecz. „Hiabina Mtirica". >50 

procent zniżki'
Środa, o godz 7.30 wkcz. „Clo eto (premiera).

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr S. M. G lM PEt
ul, Jagi“ ltoó.łka L. 1L 

Niedziela, o kodi.. 7.30 wiecz- „Bi a ta niewolnica". 
...

..NWófH&WA SABY“ . W  poniedziałek z jtowudU 
gencralnei próby z ^Królowej Saby' Teatr W ielk i bę­
dzie zamknięty. Przc^sprzcda: b.letów rozpocznie sî , 
w kasach w niedzielę rano. h>ż dziś mnóstwo |e.st zgło­
szeń na wtorkową premierę, która wzbudziła ogromne 
zainteresowanie

ABO NAM ENTt K W IF T N IO W E  Sprzedaż lvch a- 
boiiaineniów już się roz|x>częta w kasie Teatru V TUL- 
kiego J . piętro, Bloczki abonamentowe mają już w y­
robione rozgłos i ix)kup. to też i kwietniowy abona­
ment będzie w krótkim czasie rozsprzednny.

7 POWODU OGROMNYCH KOSZTOW WYST A\YTt- 
N IA  „ a ROLOWEJ SABY ‘ na pierwsze trzy przedsta­
wienia lej opery abonamenty ufa będą ważne. Dyrekcja 
Kiiznacza przy tem że na Królową Saby nie będzie 
wydawała bezwarunkowo żadnych ulgowych lub lei 
gratisowych biletów wstępu. ,

„C L O -C Ł O S w ieb ia  ta opm-etka I-ehara. dana bę­
dzie pn raz pie)-wAZv w Teatrze Nowości we środę, 
1. kwietnia. Reżyseruje niezawodny Ta.rzańsk' główne 
role erają pp Kasprów iczowa. Loeabianka. Skiingi-- 
row iui. Tatrzański. Sowiński i Ostrów .ki.

.AYH .LKA KSIĘŻNA I CHŁOPIEC HOTe I  O W Y' 
Pod reży-.erją dyr, Czarnowskiego odbywają się w 
Teatrze Matyni próby z tej świetnej kotnedji Savoirt 
którą zobaczymy no raz pierwszy w przyszłym tygo 
dniu. ^

j0 PROCENT ZN IŻK I NA DZISIi lSZl- tj N1K- 
D ZIEI-NE PR/.tśDSTA\YIENIE „TWÓRCA Na dz, 
.siejsze wieczorne przedstawienie w Teatrze W.eikini 
ceny wstępu zniżono do połov,y

^KomaniUatg. *
X W IEC  O B YW ATE LSK I W l.FW ’ .\NuOWCF od­

będzie się w niedzielę, dnia 29. run. o godzinie 1-szę 
popołudniu w Lokalu Tow. Szkoły Luaowej.

N a jior/fićku dziennym protea’ przeciw system ow i 
jduralnośei przy wyborach do ciał gminnych i „praw* 
przyłączenia Lewandó* ki Jo Lwów a,

i

S?iPto*j partyjne,
*  PO SIED ZEN IE  SEKCJI KOBIET '>PS odbędzie 

się w poniedziałek dnia 30. b m  o godz. , wieczór, 
w lokalu przy ul. SykstusKPj 1- - j “ ■ P

* ZGROMADZENIE W S Y.MBORZI po łącom  ? 
konferencją, odbędzie j,ię dnia .20. bm z udziałem 
tow. ]»osła ilaifsnera

S*v
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KO PYTA  
i K O Ł K I
Celem ułatwienia naszym Szan Odbiorcom, oddaliśmy przedsta 
wicielstwo i wyłączną sprzedaż naszych k o p y t  i k o łe k  słynnej 
marki , ,F b R  J A R Z “  na całą wschodnią Małopolskę firmie

W s z e l k i e  z a x n ó w i e n !a  s k i e r o w a ć  d c  w y ż e j

M U T lff SBHSZfiHIE
Wajntraub, Lwów, ni. Żółkiewska L. W,
t  ^  I  „  U   ______ Ł . _____ i  —. ____________£ . . as  r f ł a d  p r z y b o r ó n  „ z e w s k l r k

w s p o m n i a n e j  f i r m y .  — C e i i y  f a b r y c z u e . 312— 2

tPĆCJAUSTA C.luROB WENERYCZNYCH 1 SKOKNYCt.
I%V> B I M i a n r ł l  sekundarjusz szpitala wieu. 
“ I >  B . B M U I B M  i iWowsk. ord. 8 -10 , 12 -1 , 
9— 6, w niedzielę 9—1, L w O w , łłsn w k a  1, (róg Pańskiej)

W  chorobach słcómych i w e  ierya,>y<h
b. sekimdarjusz Llinik wiedeńskich, b. sekundarjus’. Szpitala 

Państwowego we Lwowie o— 1

Dr. L a u r a  F u L l e n b a u m
ordyruje od 3 — to popołudniu ul. Ż ó łk iew sko  L. 3 3 .

8 Zło
]; iztu t r ru tó ł l  lolerji klasowej do I-s*ej klasy. 
Cały los 32 zł, Szant gry są olbrzymie. Każdy dmgi 
los ..i.si wygrać. Łą zne wygrane wynoszą b  m ll-  
Jonów- wygr. gt. 3 5 o.ooo, Ciągnienie 1 klasy 

—  - 8 i 9 kwietnia.  331— 1
Dom Bankowy SCMUTZ i CHAJES

Lw ów , pl. M arjarki 7 , (róg K o p em ika j.

M i  r ń c l f i a  maszyny, Kamienie, Tartuny, Mo- 
■ J  to^y, Tokarnie, Heblarki, Wier­

tarki, Gatry, Piły, Lokomobile, Pasy, Transmisje, 
Gązę, Pompy, Armaiurę, blatzęćzia na dogodne 

spłaty poleca

„PILOT", Lwów, Batorego 4.
Tech iczna porada bezpłatnie

i :.v Ogłoszenie.
Likwidatorowi e Centralne) fa s . Związkowej we 

L .rowie, Sto w. zarób. zogr. por. wzywają wszystkich 
wierzycieli powyższego Stowarzyszenia, aby be z wio 
cznie zgłosili swoje pretensje u 1 kwidatora W. GolJ- 
lumera, Lwów, ul. Lelewela 9/11. 26— P

:? n  p s

P O N C Z O O
PKAl PYNeicl9

NA/TANir,
30 WCrSD W  3.EA 58

J

c lift
ZA 4« ZA0TY2H!

Jest to niebywała ol >zja 
dla każdej rodziny, a mianowi­

cie : 3 metry dobrego kortu na jbranie męskie, 3 metry 
modnego szewiotu na kostjum damski, 6 rrlr. białego 
płótni na bieliznę, 6 mtr kolorowego zefii li n <' dzie­
cinne sukienki, 2 pary pończoch, 2 nary skarpetek, 
3 chusteczki i 3 szpulki nici.

To ws/ystko razem wysyłam na źadame każdemu 
przez POCZTĘ ZA ZALICZK \ tylko za'44 Zł. Również 
wyprawę w  gatunku wyższym za 64 Złotych

'JWA GA: Płaci się na poczcie przy odbiorze towaru. 
Zamówienia prosimy adresować:

S k ła d  fa b r jc t n y  296— 8

M .  B R Y L ,  Łóuź, P io t rk o w a  56.
UW AGA: Pierwszy próbnyobstalunekprzekona każdego, 
że wysyłamy towar po cenach rzeczywiście najtańszych.

KOIUSJIAT.
NadeśU j cha 
rak tor p ie ­

n ia, BWO] 
lub za in te ­

resow anej 
osoby zako­
m un iku j : 
im ię , rok, 

m ies iąc  uro­
dzen ia.

O trzym asz 
szczegó łow ą  an a lizę  charakteru , okre- 
ś leś len ie  za le t, w ad , zdolności, p rze­
znaczen ie. A n a liz ę  w ysy ła m  po o tr zy ­
m aniu  trzech  z ło tych . O sobiście p rzy j­
m u je dw unasta  —  siódm a . P ro to k o ły , 
od ezw y , p o d z ięk o w a n ia  n a jw yb itn ie j­
szych  oeób s to licy . W a rs za w a . P s y -  
chogra fo log, S sy lle r— S zk o lo ik , u lica 
KStawltt. -.ł -  297—
 ; 3.

k i i  I J

Inseruicke 
W „DZIENNIKU 

k UD O WY M

Ign. Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
L U D O W A

Lwów, 5z?jnochy Z

U NIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na nazwisko Schmidt 
Emil, wydane prze* P. tv. tj Złoczó*v. ‘ 1 27— ’

KainCISZEk. TOMCZOK urodzony w r 1896 w Kołodzie- 
ówce un.eważnia książkę wojskową wydaną rrzez P. K. U. 

Ta.nopol a spaloną w styczniu 1926  ........ 330— 1

©TARSZY terminator szewski poszukuje posad) Zgłozże- 
nia ] linemnn do Liura ■ głoszeń >Rekord« Sykstuska 8.

hiwrji N ie m a y n o w s U e j ,  ' w o n , p la c  
A k a d e m ic k i 3, T e le fo n  1361. j ol ;ca do­

borowe siły nauczy -dolskie Francuski, Niemki, froeblanki, 
pielęgniarki niemowląt, zarządczynie, klucznice, kucharzy^ 

prodni iw, służbę wszystkich zawodów, oficjalistów gospo­
darczych. 2 4 — 4

m

Każdą może aszczedzać!

f.lŃ 
• M ' H

a )■

l «

Rono od 9— i -  Popcłndniu od 1 - Ej.
V '■ 4 / ■ ■ , ■

przyjm uje w kładki na 1Z°|0

“ '1
■rwwwiiiedoi sw*--

w e  L W O W I E

ui. Hałowa 9
i IftAJ

•‘I  v k ; *

■ ■  Gmach własny
T e l e f o n  (D y r e k c j i  2 - 7 5  —  B iu r s  2 5 - 5 0

T,n(.

i
?,fi.

P o d o t e k  c e n t o w y  ud wkładek uiszcza Roso 
z własnych funduszów.

V

Zo w n ia d k i
I

i

■ »r

icn n pPbccn tu w an iE  c ^ c z j  
no UlIaStD Lwowo.

M l i i i
2 7 -  -1

S Ł O D K I  T E L E G R A M !
Lw6w, 14. III, (te', wł.) Donoszą nam z miasta, że na żądanie 

zwolenników wszelkich słodyczy, została otwartą z dDiem dzisiejszym

C U K I E R N I A> , i '
P O D  F I R K Ą

H  U  B E R  i  S =  L w o w ie
U L .  K A Z M 1E R Z O W S K A  7.

gdzie można ipkże nabyć najwykwintniejsze ciasta i wszelkie czeko­
lady własnego wyrobu jakotez zagrań, po cenach bezkonkurencyjnych.

Firma objęła też wyłączną sprzedaż wszelkich wyrobów znanej 
fabryki czekolady i desertów „Orzeł*, której wyroby cieszyły się 
wielką wzięiością na „Tarrach Wschodnich". 269 -4

NA Ś W IĘ T A !
a n l ń ó L c i ł ^  i i J i  , U

n e g ie r s k o ,  m i f l l s k a ,  
froiicisiia, - omerykodsko 
i Skrajana i  no, lepszych 

młyntiw '

sprzedaje najtaniej znana firma 

I I F  - l U C T C J S "  K A Ź M i b R ^ O W S K A  2 0
T e le fo n  Nr. 6 4 3  i 11— 19.

Ala. -tc*va.ey*x«ń, Korporaoji 1 1 p. xn o-ny opnat i  tea
targowyoh. . z60—8

Zastępca oatczdn redakt. i  red. odpow. BRONISŁAW ! SKALAK. — lDrilla. LAid. Stp. Tow. W yd., Lwów, L. Supiehy 77. — Td . 49J5


